Nr. 229. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. 
rano, w poniedziełki 1 dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 


Przedpłata wynosi: i 
MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 centów 
miosięcznie . 1 aia 430 aai 


Z przesyłka pocztową: `~" 


w państwie Austrjaekiem 3 5 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 3 tala 
„ Szwecji 1 Danj! - - 

„ Francji 


Zir, — ct 
ry 16 sgr. 
i r . 21 frankó 
„ Anglii Belgji i Turcji M zy ranków 
| „ Włoch i ksiestw Naddun. 13 


kwartalnie 


Numer pojedynczy kosztuje 8 eentów. 


We Lwowie, Czwartek dnia 22, Sierpnia 1872. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Peszt d. 20. sierpnia. Otwarcie 
kongresu serbskiego w Karłowcach (we 
Węgrzech) odroczone, z powodu, że ko- 
misarz rządowy, jen. Mollinary, udaje się 
do Belgradu na uroczystość pełnoletności 
księcia Milana. AS 

Berna (w Szwajcarji) d. 20. sier-, 
pnia. Rząd francuski wstawił się za Za- 
konnikami, których konwenta z Genewy 
wydalono. Rada federalna odpowiedziała, 
że pojedynczym zakonnikom pobyt jest 
pozwolony. 


- Konstantynopol å. 20. sierpnia. ` 


Sadyk basza mianowany ministrem finan- 
SÓW. 
pe ZZO, 


Lwów d. 22. sierpnia. 
(Petycja bedrykowiecka. — Kongres serbski.) 


` Punkta petycji do cesarza, którą na rze- 
komem zebraniu delegatów włościańskich z 
d. 12. lipca b. r. dano włościanom bez roz- 
iw do podpisu (podpisał ich jakiś Mikołaj 

iszmiewski, pisarz gminy bedrykowieckiej) 
— opiewają według kopii, nadesłanej przez 
ks. Jarosiewicza do Słowa, jak następuje: 
„,_1. Podział Galicji na dwa okręgi admi- 
nistracyjne: na Galicję Zachodnią czyli o- 
kręg polski, z sejmem w Krakowie, i na Ga- 
licję Wschodnią czyli okręg ruski, z sejmem 
we Lwowie. | 

2. Rewizja ordynacji wyborczej z dnia 
26. lutego 1861, na zasadzie: równe ciężary 
więc i równe prawa. i 

3. Rewizja operatu indemnizacyjnego i 
reluicyjnego, na którego podstawie wynagro- 
dzenie za zniesioną pańszczyznę przeprowa- 
dzono. 

4. Rewizja ordynacji serwitutowej i rea- 
sumeja (ponowne przeprowadzanie) indemni- 
zacji serwitutów, w wielu gminach niespra- 
wied wię przeprowadzonej. | 

9- 15te przeprowadzeni - 
nienia gruntu bez ód dE kac 
małej; a zatem uwolnienie gmin od ciążą- 
cych na nich serwitutów: prawa propinacyj- 
nego, prawa młynowego, rybołostwa it d 

6. Przerobienie ustawy 0 konkurencji 
drogowej, szarwarkowej, o Konkurencji przy 
stawianiu kościołów, budynków plebańskich 
i szkolnych, na podstawie słusznej. 

"7. Zniesienie ustawy, według której filie 
parafialne mają konkurować przy stawianiu 
i naprawie kościołów macierzystych. 

8. Przeniesienie pa A 

arafie, na korporacje, które Gotyczące cię- 
asi ponoszą = zastrzezeniem a a, 
ści wpływu właścicielom wielkiej posia , 
odpowiadającej ciężarom, które pono*zą. jej 


9. Zniesienie Rady powiatowej 1 
Wydziału. » > S 
10. Zaprowadzenie i równouprawnienie 


Kilka słów o Szlosserze 
į jego Historji powszechnej. 


Księgarnia Polska we Lwowie ogłosiła 
prospekt wydawnictwa „Dziejów powszech- 
nych“ Szlossera w przekładzie polskim, prze- 
znaczając dochód czysty ną rzecz funduszu 
oświaty ludowej. Obecnie „może już wyszły 
pierwsze zeszyty; Nie mieliśmy sposobności 
widzieć je i sprawdzić tłómaczenie z orygi- 
nałem, pragniemy tylko rzucić parę uwag 0 
samym oryginale, tudzież usłużyć radą, aże- 
by tak obszerne a zacne przedsiębiorstwo 
mogło największe możliwe przynieść dla pu- 
bliczności polskiej pożytki, 

Fryderyk Krzysztof Szlosser nie używał 
miru w gronie surowych niemieckich dokto- 
rów, miał samych prawie nieprzyjąciół w a- 
kademiach | redakcjach naukowych czaso- 
pism, ale cieszył SIÇ za to wielką popularno- 
ścią u mass czytających, a nawet u ludu, i 
pozyskał gorącego, Tzeklibyśmy, zapalonego 
wielbiciela w Gerwinusie. Ten znakomity pi- 
sarz z właściwą sobie żywością stylu i ogniem 
uczucia niejednokrotnie głosił uwielbienie dla 
mistrza swojego, a w wspomnieniu pośmiert- 
nem poważył się nawet postawić go na czele 
całej rzeszy historyków niemieckich, dotknąć 
"w jakiemi Świat naukowy oddawna 
wawrzynów, JAM 
uwieńczył sędziwe Czoło pann = 

ielki gwar pomiędzy specjali- 

stami am chate twierdzenie, ua takie 
uźnierstwo. Jakiś anonym w Lipsku ogłosił 
nListy« w odpowiedzi na nekrologię Gerwi- 
Zad „Preussische Jahrbücher“, dać 
kuły Arife Sybla zamieściły a arty 
sypały gi mogiłę zasłużonego pracownika a 
Świat pe liczne zarzuty: że nie dobrze zna 
wiekyć )CZNY ; Że w swej „Historji XVIII. 
tycznych e zużytkował materjałów dyploma- 
pewnym s 
Szefigtyg n 
mi być mi 
doj 


iezyka ruskiego w szkole i urzędzie W Galicji 
7 oda im podstawie art. 19. ustawy 
zasadniczej. - M i 

11. Zupełna reorganizacja teraźniejszych 
tutejszych władz szkolnych, z należytem u- 
względnieniem żywiołu ruskiego. an 

12. Osobna rekrutacja z ludności 2y- 
dowskiej a chrześciańskiej, i osobne oblicza- 
nie przypadających na nie rekrutów. 

* 18. Zaprowadzenie ksiąg gruntowych dla 
posiadłości małej. | 

14. Przekopiowanie józefińskich map i 
józefińskiego inwentarza dla każdej gminy i 
na jej koszt. 

Przysłowie, że jeden głupiec więcej wy- 
myśli, niż tysiąc mądrych wykonać zdoła, 
doskonale sprawdza się w tej petycji. Zdaje 
się jednak, że nad tą petycją, nad tym mi- 
tyngiem bedrykowieckim, nad tem, do czego 
to wszystko posłużyć, co wywołać miało, da- 
leko więcej niż jeden głupiec myślał. Znaj- 
dują się w tej petyCji punkta, które, gdyby 
chciano wykonać, musiałby się kraj cały co- 
fnąć o lat dwadzieścia kilka pracy, przejść 
gorączkę zabójczą, z której, kto wie, czy 
przyszedłby kiedy do zdrowia. Punkt 1. jest 
tak niedorzeczny, że nawet ultrawrogi Pola- 
ków i pokoju kraju, w sejmie zasiadający, 
kilkakrotnie w dwóch ostatnich latach oświad- 
czyli, że o tem nie marzą, i nie marzą na- 
wet centraliści. Właśnie czytamy w ostatnim, 
wtorkowym numerze Starej Pressy (str. 3. 
szp. 2.) a zatem w organie antipolskim co 
następuje: „Rusini agitują między ludnością 
wiejską (w Galicji), aby w olbrzymich pety- 
cjach oświadczyła się przeciw obecnemu skła- 
dowi sejmu, a za jego rozwiązaniem. W tym 
celu mają się w różnych stronach Galicji od- 
być mityngi włościańskie, na którychby żą- 
dano ni mniej ni więcej jak podziału Gali- 
cji na dwa okręgi, „polski i ruski, 1 co ztąd 
wypływa, dwóch sejmów. Dlaczegoż ichmo- 
Ściowie nie żądają odrazu sejmu osobnego 
dla każdego powiatu, wszak przemawiałyby 
zh tem tesame powody, co za utworzeniem 
dwóch sejmów.* 

Są niezawodnie między punktami tej pe- 
tycji i takie, których cały kraj się domaga, 
ale nie na nie główny nacisk położony. Bra- 
kują wszelako w niej punkta, które byłyby 
w miej stały z całą pewnościa, gdyby ta pe- 
tycja była istotnie wyrazem żądań włościań- 
stwa Galicji wschodniej, gdyby tylko to u- 
miejętnem piórem przedstawiała, co w sercu 
i głowie ruskiego ludu nurtuje. Słyszeliśmy 
takie żądania podnoszone już nieraz w sejmie 
bien, posłów „będących z rodu i bytu wło- 
Bodzeała Iudu a bog +2, 0374, 008 GO wyswo- 
Wszak na kro pod samowoli duchowieństwa. 
sta Bojczuka madzeniu włościańskiem u po- 
nych Świątek a drugi dzień greckich Zielo- 
mają a gminy punkt, że „księża grunta trzy- 
Zajmował mi 
Jarosiewi 

“S? 

mego Z wała 
ta p 
wic ob 

i © ludu. Sztuczność wykazuje 
swoje uniewinni, powiada ks. Jarosiewicz na 
i bym enie, gdy pisze: „Proszono 
ckie przetłumac >07, Mi koncept na niemie- 

czył, i na tej podstawie poda- 


dzna a k 
Że metoj Czat się tylko nied- 
rzył żadnej ; że ka ui 


y zabiegów- 2, 
mistycznem swem uspöso bi że w pessy- 
aż do mniemania, jakoby mógł dojść 


i ; i »Od wielkóś 4 
cha i czynów nieodłącznem było 3 ci 
zepsucie moralne“. Przedstawiając E Ry ! 
lelli Rankego wszechstronne a kryp. 
danie źródeł do xażdej opisywanej epoki are 
tystyczne wykończenie a przedewszystkiem 
spokój istnie naukowy, objektywizm bezna- 
miętny, sprawozdawca czasopisma history- 
cznego budzi w umyśle czytelnika takie wra- 
żenie, jakoby Szlosser prawie nieukiem, a 
dzieła jego nie zdolne były przynieść zadne- 
go pożytku dla ludzi, pracujących na polu 
dziejowem. 

Tak źle przecież nie jest w rzeczy Sa- 
mej. Przeglądaliśmy świeżo pierwszą jego ob- 
szerniejsza pracę: „Universal-historische Ue- 
bersicht der alten Welt in ihrer Cultur“ (z 
1826 i 27 r.); występuje w niej z całym ryn- 
sztunkiem niemieckich gelehrterów, ze znajo- 
mością pisarzy źródłowych i badań owocze- 
snych n. p. Jonesa, Colebrooke'a (w Asiatic 
Researches), Klaproth'a, Gillies'a, St. Croix, 
St. Martin'a itp., ze znajomością nawet języ- 
ków wschodnich, przynajmniej hebrajskiego. 
„Historja XVII. wieku“ nawet bez mate- 
rjału dyplomatycznego jest przecież jednem 
z najobszerniejszych i najpracowitszych dzieł 
w literaturze europejskiej; nie znamy, ale 
słyszeliśmy bardzo zaszczytne wzmianki o je- 
go Historji cesarstwa byzantyńskiego. Samo 
zresztą zajmowanie katedry profesorskiej w 
ciągu lat kilkudziesięciu w uniwersytecie hei- 
delbergskim może służyć za rękojmię prze- 
ciwko zarzutom nieuctwa. 

Nieporozumienie pomiędzy Szlosserem i 
Gerwinusem a uczonymi płynęło z innego 
źródła. W pierwszej połowie XIX. wieku na- 
uka stroniła jeszcze od ludu, uczeni chętnie 
przywdziewali szaty kapłanów egipskich, szko- 
ła heglowska, gospodarująca we wszystkich 
działach nauki, zabezpieczała się od sprofa- 
nowania mądrości swojej dziwną terminolo- 


nie A Wiednia ułożył — co też dk 
spełniłem, wziąwszy sobi orady broszurę 
Denkschrift in Betre nng Gali- 
ziens, Lemberg 1865. Nie dodałem niczego, 
niczego nie skrócił; tylko pojedyncze punkta 
umotywowałem i w odpowiedni związek ta- 
kowe ułożyłem.“ 
„Umotywowałem* — co to znaczy? Gdy 
kto czego żąda, to wie, z jakiego powodu 
żąda, t.j. zna motywa swego żądania — ina- 
czej są te żądania tylko zachcianką albo na- 
paścią. Włościanie zatem nie wiedzieli co 
robią; od nich, z ich głowy i serca punkta 
tej petycji nie wyszły. Sam ks. Jarosiewicz 
nie wiedział, co z tym fantem zrobić, i do- 
piero szukał porady w broszurze, będącej 
stekiem kłamstwa i nienawiści. 
„Dziwne tłumaczenie ks. Jarosiewicza ! 
Z walić z niego odpowiedzialności wcale ono 
nie może, owszem ją potęguje. Gdyby on sam 
był punkta tej petycji ułożył, mógłby się 
tłumaczyć ograniczonością swoją, że nie wie- 
dział co Czyni — ale skoro motywował te 
punkta, w porządek je układał, i to w po- 
rządek jaskrawy, to jest współwinnym z ca- 


łą świadomością, a moralnie nawet właści- 
wym sprawcą. : 


„Los Kongresu serbskiego, który ma się 
zajmować sprawami kościelnemi i szkolnemi 
Serbów węgierskich, obecnie zaś przedewszyst- 
kiem wyborem patrjarchy, jest oddawna zade- 
cydowany. Na razie tylko posiedzenia jego 
odroczono, _ ale z pewnością będzie wkrótce 
zamknięty i rozwiązany, jeżeli jaki cud się 
nie stanie. Do kongresu wybrano samych ul- 
tranarodowców, zwolenników Mileticza, tak, 
ze stronników rządu jest zaledwie 5 czy 6 
na 40 opozycji, Zarazem narodowcy uważają 
regulamin kongresu, obejmujący także postę- 
powanie przy wyborze patrjarchy, który ze- 
szłego roku uchwalili, zą obowiązujący, mimo 
że nie otrzymał sankcji monarszej. Narodow- 
cy forytują administratora patrjarchatu, bis- 
kupa Stojkowiczą na patrjarchę, podczas gdy 
rząd biskupa Gruicza forytuje; zdaje się je- 
dnak z pism deakistowskich, że przystałby i 
na Stojkowicza, byle kongres nie odstępo- 
wał od form legalnych į nie zapuszczał się W 
sprawy, które do niego nie należą. Według 
zwyczaju, rząd nie iest obowiązany zatwier- 
dzić kandydata więkSzość kongresu, może wy- 
brać i kandydata mniejszości. Narodowcy za- 
przeczają temu, a Sprawa to ważna, bo pa- 
trjarcha uważany jest tradycyjnie także za 
politycznego reprezentanta Serbów węgier- 
skich, którym też był zrazu, kiedy na po- 
czątku zeszłego wieku Węgry przyjęły emi- 
grantów serbskich. Z czasem państwo mu- 
siało znieść tę prerogatywę patrjarchy. Dzi- 
siaj zresztą patrjarcha musiałby to robić, co 
by nakazywali przywódzcy jak np. Mileticz, 
a Mileticz jest wrodzonym wrogiem Węgrów 
i Węgier. 

Kongres miał być d. 18. otwarty w Kar- 
łowcach. Komisarzem królewskim mianował 
rząd jen. Mollinarego, który ma dobre zacho- 
wanie u Kroatów. Z ustaw dawnych i jeszcze 
obowiązających przysłuża mu prawo zasiada- 
nia w kongresie, a według dawnego zwycza- 
ju kongres powinien go jako reprezentanta 
samego monarchy uroczyście przyjmować, ku 
czemu już dla parady wyznaczono kompanię 


wierali na liczniejsze masy, odbiło się w sło- 
wach jednego z naszych poetów (Ant. Sowy): 

„Na sto ryglów zamknęli prawdy okruszynę, 

Mądrością brylantową zasłonili nieba; 

Lud prosi, błaga moralnego chleba, 

„A oni z formuł dają mu łupinę!6« 

Tymczasem Śzlosser całą duszą oddał 

się ludowi; „dla ludu niemieckiego" podjął 
olbrzymią pracę napisania 19tomowej „Hi- 
storji powszechnej“ (tłumaczonej obecnie 
przez księgarnię Polską); szczęście ludów i 
wolność ich stała się sprawdzainem wszyst- 
wi jego poglądów dziejowych, Dążność ta- 
pany WI6d3B go na drogi wcale odmienne od 
wen, jakiemi postępował Ranke z orszakiem 
swoim historyków fachowych. To, co dla 


wielu uczonych b 1 í 
: Ś ywało pr f 
kiego i mozolnego zajęcia, OG WA 


częstokroć z lekceważenie 
4 i 1 s - , 
storycy inni kreślili obrazy "p 


są” a dziejach 
ser „brał się za bary“ 
nie obalił. J 


nia przeciwko genialuemu, 
cesarzowi Francuzów. 
Powiadają: czy zgadza się z obowiąz- 
kami i powołaniem historyka, przebiegać ca- 
łe pole dziejowe z jedną jakąś zasadą W rę- 
ku, mierzyć wszystkie epoki jednym łokciem 
stawiać względem najniepodobniejszych wza- 
jemnie działaczy historycznych jednakowe 
wymogi, które tamtym nawet we Śnie przy- 
śnić się nie mogły? Zapewne, ze stanowiska 
Ściśle naukowego, teoretycznego, idealnego, 
żądamy od dziejopisa najwierniejszego odtwo- 
rzenia ubiegłych epok, niby fotograficznych 
widoków przeszłości, bez żadnych upodobań 
lub niechęci do tych lub owych form społe- 


wojska i kapelę wojskową. Przerwa w kon- 
gresie była nieuchronna, bo jenerał Mollina- 
ry był naznaczony i na reprezentanta cesa- 
rza przy uroczystościach belgradzkich. Otwar- 
cie jednak mogło nastąpić i zdawało się nie- 
zawodnem. Stało się inaczej. 

Telegramy z dnia 18. donoszą: „Wczo- 
raj, jako w wilię otwarcia kongresu, biskupi 
powitali administratora patrjarchatu, Stojko- 
wicza, który potem z nimi złożył wizytę jen. 
Mollinaremu, komisarzowi królewskiemu. Mol- 
linary imieniem rządu upraszał biskupów, a- 
by jak najrychlej przedsięwzięto wybór pa- 
trjarchy. Biskupi oświadczyli jednak, że wię- 
kszość kongresu na podstawie uchwał osta- 
tniego kongresu (przez koronę niezatwierdzo- 
nych; p. r.), że wysyłanie komisarza królew- 
skiego ma odpaść, zapewne wyprosi sobie 0- 
becność komisarza królewskiego. Na podstawie 
swych pełnomocnictw jenerał rozwiązał wczoraj 
kongres.* (Ostatnia wiadomość, jak wiemy Z 
naszego, wczoraj podanego telegramu, jest 
mylną ;,p. r.) 

Telegramy z d. 19. donoszą: „Otwarcie 
kongresu nie nastąpiło dzisiaj, z powodu, że 
deputowani niezmierną większością głosów 
odmówili komisarzowi królewskiemu nietylko 
należnego powitania, ale i należącego się 
mu miejsca w kongresie. Angeliczowi, któ- 
rego synod dyecezjalny wybrał na biskupa a 
cesarz zatwierdził, administrator patrjarchatu 
odmawia miejsca i głosu w kongresie. Poło- 
żenie jest napięte. Rozwiązanie kongresu i 
usunięcie Stojkowicza od administracji pa- 
trjarchatu jest prawdopodobne.“ 

„Wczoraj parlamentowano cały dzień w 
Piotrowaradzie (dokąd się podobno Mollinary 
usunął, p. r.) Kompanię honorową wojska i 
kapelę wojskową, które miały odejść do Kar- 
łowic, odwołano. Między deputowanymi zgoda 
1 determinacja zupełna. Piechota i jazda pa- 
trolują od soboty pó ulicach Karłowice.“ 

Rząd węgierski w kłopocie skorzystał z 
wyjazdu jen. Mollinarego do Belgradu, i za- 
wiesił na ten czas (zapewne do 25. bm.) 
posiedzenia kongresu. 


Uroczystość belgradzka i za- 
chowanie się mocarstw. 


Podczas gdy kancelarje trzech dwo- 
rów północnych zajęte przygotowaniami 
do zjazdu cesarzy, w południowej Sło- 
wiańszczyźnie, Serbowie z wielką uro- 
czystością obchodzić zamierzają dzień 
przyjścia do pełnoletności swego księcia 
Milana. W Berlinie szukają, pozornie 
przynajmniej, porozumienia i zgody, u- 
twierdzenia „status quo,“ mówiąc urzę- 
dowo-dyplomatycznym językiem; w Serbii, 
młode życie, praelewające się pełnią patrjo- 
tycznych uczućpo za normę dotychczaso- 
wych form bytu słowiańskich ludów w 
Turcji, zapowiadać się zdaje konieczność 
rychłych zmian w przyszłości. 

Podczas gdy Austrja zdaje się nie- 
chątnem okiem patrzeć na przygotowują- 
ce się w serbskim Białym Grodzie uro- 


Siłą myśli i woli historyk winien wznieść 
się do takiej sumienności, ażeby i z równą 
starannością, Z jednakowym spokojem, od- 
grzebywał zabytki może najbardziej boleśne 
dla jego uczuć osobistych lub narodowych, 
jak i najwdzięczniejsze, najsłodsze dla siebie 
wspomnienia. Na tem stanowisku historyk 
może zdobyć ów spokój uroczysty, który są- 
dom jego nada cechę nieodwołalnych wy- 
roków. 
Ale istnieje inny jeszcze pogląd na 
„Dzieje“, po części nawet u pisarzy utalen- 
towanych ze szkoły Rankego. Historja ma 
wyjaśniać nam istniejące obecnie wyobraże- 
nia, stany, urządzenia. Ztąd płynie ów po- 
wab niezatarty, ów interes, jaki historja bu- 


dzi w każdym czytelniku, od wieku młodo- . 


cianego aż do sędziwej starości. Nareszcie 
przeszłość daje się lepiej wyrozumieć przez 
ciągłe porównywanie z teraźniejszością. Wszy- 
scy też ludzie, należący do zawodów prakty- 
cznych, w każdej wątpliwości zwykli radzić 
się historji i szukać w niej wskazówek do 
objaśnienia chwil obecnych, do układania 
kombinacyj na przyszłość. 

Do pierwszej kategorji historyków nale- 
ży Ranke, a jakkolwiek i jego obiektywizm 
i spokój olimpijski nie jest bezwzględny, to 
przecież najbardziej zbliża się do ideału dzie. 
jopisa naukowego. Ale pisarz ten nie po- 
zc za serce, nie przemawia do mas, w 

yse uczonych nawet budzi podejrzenie 
o brak wszelkich zasad, uprawia naukę dla 
SJ nauki, jest, i na długo będzie mi- 
strzem dla uezonych, ale też tylko dla uczo- 
nych. 

Szlosser stanął w szeregu historyków 
drugiej kategorji, i z ideałem naszych cza- 
sów brnie po dziejowej arenie, rozgląda się 
po rumowiskach, i z całą szczerością, czasem 
nawet rubasznie wyraża swe zdanie o lu- 
dziach i wypadkach. Życie człowieka i na- 
rodów nie jest arkadyjską sielanką, a prze- 
dewszystkiem nie jest i nie było pasmem dni 
szczęśliwych dla ludu. Nie dziwna też, że 
Szłosser ma tak często na ustach szyderstwo 
albo oburzenie, że czasem wpada w zbyte- 
czną może gderaninę. Nie obraża to jednak 
czytelnik: OWęzem ej" 4 nóż 


Rok XI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYZU: 
na cała Érancje i Anaglję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jach 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wollzeile, b, W FRANKFURCIE. nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. r 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
ad miejsca objętości jednega wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz apłaty stęplowej 30 ct. za każderazowe 
umieszczenie. H 
Listy reklamacyjna nieopieczętowane nie ulegaja 
frankowaniu. 
Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa- 
ją niszczone. 
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czystości, Moskwa z uprzedzającą na nie 
spieszy grzecznością i widocznem zadowo- 
leniem... Moskwa lepiej pojmuje od cen- 
tralistów wiedeńsko-peszteńskich, dziś bę- 
dących u władzy, korzyści, jakie może 
wyciągnąć sąsiednie mocarstwo ze stanu 
przetwarzania się, w jakim znajduje się 
Turcja. Moskwa lepiej pojmuje, przeczu- 
wa raczej przyszłe siły Słowiańszczyzny, 
których w zarodku zgnieść niepodobna : 
centralistów niemieckiego pochodzenia za- 
ślepia ich narodowa arogancja i pycha; 
deakiści w Węgrzech chcą utrzymać si- 
łą umykające im zrąk, na prawie zabo- 
ru jedynie oparte panowanie nad sło- 
wiańskim szczepem. 

Nie to mocarstwo zapewni sobie si- 
łę i wpływ w przyszłości, które ruch 
słowiański przytłumić będzie usiłowało, 
ale, to, które, zespalając się z nim szcze- 
rze, wyzyskać go potrafi na sweją i lu- 
dów słowiańskich korzyść. Węgrzy dzięki 
stanowisku, jaki dziś już w samym środ- 
ku Słowiańszczyzny zajmują, mogliby — 
zwracany już nieraz uwagę ich na to — 
stać się jej organizatorami i z Au- 
strji zrobić potężne państwo wschodnie; 
oni wszakże wolą, udając małych Moska- 
li, odpychać wszelkie zaufanie, . jakieby 
słowiańskie ludy mogły mieć do nich — 
pchają je w objęcia Moskwy !.. 


Czem się da wytłumaczyć podobne 
zaślepienie ze strony mężów stanu wę- 
gierskich, którzy przecie, zkąd inąd, zmy- 
słem politycznym się odznaczają? — Czy 
fatalizmem dziejowym, który jedne naro- 
dy pcha ku Życiu, a drugie ku śmier- 
ci? — Zgodzić się na to nie możemy... 
Ufamy w to, Że się Węgrzy opamiętają 
jeszcze dosyć w czas, by uratować Sło- 
wiańszczyznę, Austrję i siebie od stra- 
sznych następstw, jakieby na cały Wschód 
Europy wywrzeć musiało rozgospodarowa- 

Po zawartej ugodzie z Kroatami, 
łatwiej będzie Węgrom, aniżeli kiedy, 
wstąpić na drogę właściwej względem 
Słowian polityki; ale, na to potrzeba, 
Żeby się mniej ściśle za ręce trzymali ze 
słowiano- i polako-żerczymi centralistami 
wiedeńskimi... 

Rozszerzać się dłużej nad tym przed- 
miotem nie widzimy potrzeby; kwestje 
to już opracowane i ogadane, a poruszać 
je na nowo, w chwili obecnej  szczegól- 
nie, nie bardzoby może było politycznie. 
Przy dobrej woli, jasno myśl naszą ka- 
żdy zrozumie; tej dobrej woli jedynie w 
ich własnym interesie i w interesie ko- 
rony, pragnęlibyśmy od 'Węgrów, zarów- 
no jak i od tych doradzców korony, któ- 


szlachetne, a kochające serce. Przy tem cią- 
gle podrażnionem uczuciu, nie może też być 
mowy o wykończeniu artystycznem, które 
niezmąconego spokoju wymaga; wszakże nie- 
słusznie zarzucają mu krytycy wielkie wady 
wykładu i stylu. Pomimo zaniedbania, lub 
raczej braku dbałości, styl jego jest jasny, 
prosty, logiczny, a wykład powabny świeżo- 
Ścią umysłu. To też obszerne dzieło jego 
znalazło wdzięczne uznanie w szerokich ko- 
łach, i pomimo gniewu uczonych, powtarza 
się dotychczas w nowych wydaniach. 


Tak więc powziąwszy zacną myśl 3 
czynienia funduszów na potrzeby dwie D. 
dowej, księgarnia Polska uczyniła trafny wy- 
bór; daje bowiem dzieło, pisane pod godłem 
szczęścia i pomyślności ludu. Jakkolwi 
ważnemi są zarzuty specjalistów co 
dów pojedyńczych, to przecież nie należy 
zapominać, że do swej pracy Szlosser 
zabrał się po długich i obszernych studjach 
nad kilkoma ważnemi epokami, że je powią- 
zał opracowaniami pobieżniejszemi, ale za- 
wsze oryginalnemi, że nareszcie na niezmie- 
rzonem polu dziejów powszechnych niepodo- 
bna uniknąć tu i ówdzie omyłki lub niedo- 
kładności, a przecież historję powszechną 
pisać trzeba, gdyż ogół publiczności czytają- 
cej nie Jest w stanie zapuszczać się do ka- 
zdej epoki pojedyńczej w towarzystwie li- 
cznych historyków specjalistów. Naturalnie, 
dla nadania wyższej użyteczności temu ob: 
szernemu przedsiębiorstwu literackiemu, na- 
leżałoby przeprowadzić przez całe dzieło ko- 
rektę naukową przez umieszczenie w przypi- 
skach poprawek podług najnowszych odkryć 
naukowych. Korekta taka, a nawet obszerne 
zmiany, są niezbędne, szczególnie w historji 
Wschodu a mianowicie: Egiptu, Assyrji, Ba- 
bilonu, Persji, które Szlosser wyłożył podług 
dawnych greckich lub łacińskich źródeł, a 
które teraz przybrały całkiem odmienną po- 
stać skutkiem dokonanych po 1842 r. roz- 
kopów i badań pomnikowych. Jeśliby kore- 
kta taka nie dała się przeprowadzić podług 
dzieł specjalnych (Lepsiusza, Uhlemanna, Ra- 
wlinsona, Opperta i t. p.), to przynajmniej 
należy streścić odpowiednie ustępy znajnow- 
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rym prawdziwe interesa Austrji, rzeczy- 
wiście i istotnie leżą na sercu. 

Czasy wytępiania ludów, a tembar- 
bardziej szczepów całych już minęły; nie 
ten jest mądrym politykiem, kto spo- 
strzegłszy nowy prąd, przestrasza się go, 
i groble dla zatrzymania powodzi w po 
przek sypie niedorzecznie, ale ten, który 
łożysko nowego życia ująć i najdogodniej 
skierować potrafi. 

Ślepy upor i zawziętość charaktery- 
zują, mie rozum polityczny, ale prosty 
sangwinizm. 

Kto Żyć chce, z życiem po- 
stępować musi, albo pakt zawrzeć 
ze śmiercią, kióra cofającym się, a na- 
wet chociażby tylko ociągającym się i 
zastałym, nie przebacza nigdy... 


Londyn d. 15. sierpnia. 


„Ukrzyżujcie ich“ wołają Niemcy u was, 
wołają w swem Grosse Deutsche Vaterland — 
wołają w Moskwie, — wołają nawet tutaj 
w tej wolnej Anglii do ludu swobody, swoje 
i prawa obcych a uciśnionych szanującego, 
wołają w niebogłosy „ukrzyżujcie ich.“ Ukrzy- 
Żujcie tych Polaków, bo oni na drodze am- 
bitnym celom naszym teutońskiego państwa, 
„ukrzyżujcie ich* w imię czego chcecie, ale 
„ukrzyżujcie ich.“ 

„Ukrzyżujcie ich!“ wołają  wiarołomni 
krzyżacy! — „Ukrzyżujcie ich!“ wołają cen- 
traliści austrjaccy ; „ukrzyżujcie ich!“ woła- 
ją komuniści Niemcy. „Ukrzyżujcie ten na- 
ród krnąbrny, bó to nie plemię 'Teutonów; 
bo niema w sobie tego, co podstępem, po- 
dłością i zdradą się zowie, Po stu latach 
niewoli ukrzyżujcie raz jeszcze i na zawsze 
Polskę, a my Teutoni miliardami na Fran- 
cji złupionemi wam dopomożemy.* 

Oto, zaprawdę jest dzisiejszy 
tryumfujących Niemców. 

Złączeni jak są dzisiaj z innemi naro 
dowościami na zasadzie polepszenia bytu klas 
robotniczych w Europie, pod inną znanej 
nazwą „walki pracy z kapitałem,“ Niemcy 
zaszczeplając przy jej pomocy zaparcie się 
narodowości politycznej dla cełów ekonomi- 
cznych, torują sobie drogę do państwa teu- 
tońskiego, w którem wszystkie narody za- 
mierzają zrobić Niemcami. 

Jaki rezultat ich usiłowań będzie, być 
może — to historja potęg takich jak Karo- 
la Wielkiego — jak Karola V., jak Napole- 
ona Wielkiego może służyć za przykład i 
świadectwo. Ale krzyżacy na wspak dotąd 
czytali historję, i do dzisiejszego czasu po- 
stępy ich zdają się Świadczyć, że historyczną 
przeszłość jest fałszem. 

Ufni w ten nowo  polityczno-geumetry- 
czny, wynaleziony dła siebie pewnik mniema- 
ją, Że świat do nich należy. * 

Stoi im na drodze Polska, której pomi- 
mo zbrodni na niej dokonanej, strawić jej 
politycznie nie mogą. Wobec postępu cywili- 
zacji i demokracji szeroko na Zachodzie roz- 
postartej i współczującej z Polską uciśnioną, 
a niegdyś republikańską, potrzeba było sfał- 
szować społeczne jej instytucje- i nieświado- 
mym masom klas robotniczych Zachodu wy- 
tłómaczyć, że Polska republikańską nigdy 
nie była, że Polska jest arystokratyczną, że 
Polska do samego rdzenia jest klerykal- 
ną; że o udzieleniu jakiejkolwiek pomocy 
moralnej nawet klasy robotnicze, domagające 
się równości polityczno-reprezentacyjnej w 
państwie, myśleć nie tylko nie powinny, ale 
nadto aby nabrały przekonania, Że lepiej 
jest dla dobra ludzkości — aby ta Polska 
na lat kilka jeszcze pozostała w kajda- 
nach. 


okrzyk 


| opinii komitet wysłał K. Dąbrowskiego Z od- 


ruchu polskim 
uropejskiej — w której Anglia jako pań- 
stwo chcąc lub nie chcąc wziąść udział będzie 


To co mówię, opieram na fakcie orygi- 
nalnego listu Niemca, przez jednego z przy- 
jaciół sprawy naszej, Anglika, pod pieczęcią 
dyskrecji komitetowi obchodu 100letniej ro- 
cznicy zakomunikowanego, jeszcze przed mie- 
siącem. 

W skutek komunikacji takiego objawu 
czytem na zebranie umyślnie na ten cel u- 
rządzone Ligi ziemi i pracy. “= 

Wobec takiego fałszowania i zniewagi 
sprawy polskiej nietylko pomiędzy Anglika- 
mi, ale pośród angielskiej klasy robotniczej, 
która bądź jak bądź stać się może potężną 
dźwignią czy to w przyszłym odosobnionym 


czyli też w wojnie e- 


zmuszona, — należało postawić kwestję pol- 
ską w jej najradykalniejszem znaczeniu, — 
i tym też duchem tchnął nietylko odczyt 
Dąbrowskiego, ale i uchwały na obchodzie 
100letniej rocznicy rozbioru Polski przepro- 
wadzone. Szło bowiem o to — aby dla 
sprawy polskiej, nietylko dzisiaj — ale na 
Pak" zyskać przymierze angielskiego 
udu. 

Odczyt Dąbrowskiego, o którym wyraża 
się International Herald, że zyskał powsze- 
chne uznanie i zajęcie, i który dzisiaj jest 
w toku tłómaczenia na język polski ze spe- 
cjalnem przedsięwzięciem autora, aby jego 
wydawnictwo polskie u was było wyłącznie 
poświęcone na fant do składek na oświatę 
ludową — wywołał onegdaj 11. sierpnia 
zgromadzenie Anglików, na które Dąbrow- 
ski powtórnie zawezwanym został w celu u- 
czestniczenia w dyskusji w przedmiocie sprawy 
polskiej. n 
Zgromadzenie liczyło przeszło 209 obe- 
cnych. Byli tam wszyscy wyjąwszy Niemców. 

Przez prezydującego p. Reela wywołany 
Dabrowski do rozpoczęcia dyskusji rzekł : 

„Obywatele — przedmiotem odczytu mo- 
jego dwa tygodnie temu było naznaczenie 
historycznego faktu, że Polska rządziła się 
instytucjami demokratyczno-republikanśkiemi 
od najpierwotniejszego początku jej bytu aż 
do dnia ostatniego pierwszego jej rozbioru, 
jako narodu. Prawda, że demokratyczno-re- 
publikańskie instytucje Połski do jednego 
tylko ograniczały się stanu społeczeństwa, 
bo cała masa ludu była niewolnikami; -— 
lecz z tej masy niewolników jednostki od 
czasu do czasu zyskiwały prawo szlachectwa 
za usługi oddane ojczyźnie, czy to na placu 
boju, czy w służbie cywilnej, lub też na 
polu literackiem. — W tej Polsce demokra- 
tyczno-republikańskiej nie znaną była ary- 
stokracja rodowa — tytularna lub inna, a 
hezwzględna społeczna i polityczna równość 
stanowiła wybitną cechę społecznego Życia 
w łonie polskiego szlacheckiego stanu. Pa- 
nującem wyznaniem w Rzeczypospolitej pol- 
skiej była wiara rzymsko-katolicka, inne 
wszakże wyznania posiadały pełnię wolności 
i absolutną opiekę prawa. I często bardzo w 
ciągu istnienia swojego, Poiska, była domem 
i przytułkiem dla protestantów i Żydów 
prześladowanych w całej Europie. 
= Przedstawienie tych faktów _ historycz- 
nych uczy nas, Że jakkolwiek Polska była 
rzecząpospolitą — nie była atoli jeszcze 
rzecząpospolitą doskonałą. Gdy jednakowoż, 
spojrzymy po współczesnej wówczas Europie, 
gdy przejrzymy okrucieństwa inistytucji feo- 
dalnych w Anglii, we Francji, w Niemczech; 
gdy zgrozą tknięci przypatrzymy się, z je- 
dnej strony, potędze despotycznej carów Mo- 
skwy, a z drugiej, wojnom religijnym pod- 
niesionym przez papieżów rzymskich z naj- 
okrutniejszem  wyrafinowaniem najgorszych 
namiętności samego piekła, nie możemy, o- 
bywatele, nie uznać, że Rzeczpospolita pol- 
ska była na te czasy doskonałą rzecząpo- 
spolitą. 

Ta wolność 


republikańskich instytucji 
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pierwszą była i pośrednią przyczyną rozbioru 
Polski. Rzym papiezki, europejski feudalizm, 
zawiść ościennych monarchij, pochodząca z 
obawy szerzenia w ich dzierżawach ducha 
polskiej wolności: skierowały w stronę Polski 
całą potęgę ich wpływu, oddziaływać mającą 
na całą wielkość przyszłych jej przezaaczeń. 

Rzym papieski, jak to już miałem spe- 
sobność w pierwszym moim przedstawić od- 
czycie, pod pozorem wiary, sparaliżował po- 
lot polskiego geniuszu w wytworzeniu wiel- 
kiej republikańskiej federacji północnych lu- 
dów Europy. — Monarchie ościenne w so- 
juszu z feodalizmem Zachodu, korzystając z 
instytucji elekcyjnego tronu zatruwały ducha 
polskiego ludu najzgubniejszemi namiętno- 
Ściami społecznego nieporządku, ku czemu 
obszerne, na nieszczęście, znajdywały pole w 
elastycznej wolności praw polskich i łatwo- 
wierności polskiego ludu. Nakoniec Moskwa 
i Prusy, niegdyś lennicze Polsce, a łagodnie 
ambitne 


traktowane, amt jednakowoż, mające 
plany wzniesienia własnych potęg na gru- 
zach Rzeczypospolitej — zostały nareszcie 


wykonawcami i spożycielami zbrodni wyro- 
dzonej w Watykanie(?) a obmyśliwanej i doj- 
rzewającej przez ciąg wieków w feodalnej 
Europie. 

Wszystkie te czynniki złożyły się na po- 
tępienie i zniesienie bytu Polski do czasu, 
w którym dla nich samych wyrokami niezgłę- 
bionej Opatrzności nakreślone są także 
granice. Zaś tajnikiem tych niezgłębionych 
wyroków Opatrzności jest rozwój i postęp 
rozumu ludzkiego, i mężnienie demokracji w 
geniuszu ludu. 

Instynktowe poczucie ludów w rewolucyj- 

nym ruchu 1848 wskazało niepodległość wol- 
nej Polski, jako kamień węgielny nowego u- 
stroju społoczeństw ludzkich. A dzisiaj jeste- 
śmy my sami świadkami uniesienia ludowego, 
Jakiem imię Polski witanen było od biegów 
Sekwany i Tybru, do Sprei i Dunaju. 
" Na nieszczęście te masy ludów oczeku- 
Jących lada chwila wymarszu nad brzegi Wi- 
sły, nie doczekały się zstąpienia pomiędzy 
nich genjuszu ożywiającego ich ducha, i obej. 
mującego ich komendę, Reakcja wzięła na 
czas jakiś górę. Lecz odtąd zasada narodo- 
wości stała się wszechmocną. Włochy i Wę- 
gry stały się wolnemi, a rozkawałkowane 
Niemcy w jeden zjednoczyły się naród. 

Polskę zostawiono na sam ostatek, zaś 
Sytuacja polityczna, wytworzona orzeczeniami 
Solferino, Sadowy i Sedanu, zdaje się, a przy- 
najmniej sili się na bezpowrotne i wieczne 
pogrzebanie kwestji polskiej, 

Nic, naturalnie, nie może być jaśniej- 
szego nad politykę podobnego rodzaju. Pań- 
stwa nowo-wytworzone pod wpływem sympa- 
tji dla niegdyś wielbionej zasady narodowo- 
ści, nieposiadając w swojem łonie dostatecznej 
siły republikańskiego pierwiastku, uledz na- 
turalnie musiały przemagającym wpływom 
istniejących pomiędzy niemi instytucyj ary- 
stokratycznych, na których podstawie umy- 
śliły one utwierdzić swój byt polityczny, jako 
narodów. 

Rzecz z Polską ma się zupełnie inaczej. 
Cokolwiek być może regułą, we Włoszech, w 


Polsce stanowi wyjątek. Polska, republikań-_ 
ska w przeszłości, i republikańska w samem 


dniu pierwszego jej rozbioru, jest dzisiaj wię- 
cej jeszcze republikańską, aniżeli Świat ze- 
wnętrzny może być tego świadkiem. Z dru- 
giej znowu strony wzrastająca potęga demo- 
kracji w Europie, posiadająca już mniej wię- 
cej zcentralizowaną organizację, której klasy 
robotnicze pierwszemi są rycerzami, tworzy 
wspólnie z ludem polskim potężną dźwignię, 
wystarczającą przynajmniej na rozbicie insty- 
tucyj.... 
rzające naturalnie ku ustaleniu rzeczypospo- 
litej powszechnej, jest celem i myślą sytuacji 
politycznej, wytworzonej rezultatami kampa- 
nji Solferino, Sadowy i Sedanu. 
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łemi ustępami, oznaczając tylko gwiazdkami 
początek i koniec wstawianych ustępów. — 
W każdym razie nie wątpimy, że publiczność 
polska z przyjemnością i pożytkiem czytać 
będzie znakomitą pracę zacnego, lubo nieco 
zrzędnego staruszka, że wiedza jego aż nadto 
na nasze potrzeby wystarczy, że nawet jego 
szyderstwa i gniewy będą kształciły w ser- 
cach podniosłe i szlachetne uczucia. 

yczymy też najlepszych powodzeń no- 
wemu przedsiębiorstwu; oby jak największe 
sumy popłynęły do funduszu oświaty Iowa 


Notatka do biografii $. p. 
Mieczysława Dzieduszyckiego. 


Kto inny, zapewne, gdzie indziej, opisze 
ten żywot cichy, nieszczęśliwy i tylu pełen 
zasług — nierozgłośnych, lecz właśnie dla- 
tego cenniejszych, bo rzadszych; nam niechaj 
wolno będzie podać tutaj kilka szczegółów 
mało znanych, do biografii i do ocenienia 
charakteru zmarłego posłużyć mogących; bę- 
dą to same fakta, które same za siebie prze- 
mówią i najgodniejszą staną się pochwałą 
tego, z którego imieniem są nierozerwalnie 
związane. 


Już od r. 1852, a zatem od pierwszych 
lat młodości, zajmował się śp. Mieczysław 
ruchem narodowym na Szlązku, w CZASIE, 
gdy oprócz samych Szlązaków nikogo ruch 
ten jeszcze nie interesował. Ilekroć sprawa 
narodowości polskiej na Szlązku się zachwia- 
ła, a główna jej dźwignia i najwytrwalsi za- 
paśnicy upadali na siłach, Mieczysław był 
im jedyną pomocą. 


Ruch dzisiejszy, pokładający całą na- 
dzieję uarodowej przyszłości w podniesieniu 
ludowej oświaty, wszczął się bez wątpienia 
nie w ostatnich dopiero latach, a jego za- 
czątków może nie za naszej szukać pamięci, 
ale wybitny i praktyczny kierunek jego, o- 
kreślający jasno cele i środki — to rzecz 
nie zbyt dawna (u nas w Galicji przynaj- 
mniej). — Środki szerzenia oświaty między 
ludem, drogi wiodące do skutecznej pracy w 
tej mierze, sposoby przysporzenia pracowni- 


ków tej sprawie — pierwsze dopiero okre- 
śliło u nas „Towarzystwo Przyjaciół Oświaty 
Ludowej“. Jeżli, jako organizacja, Towarzy- 
stwo to nieprzyniosło owoców tak obfitych, 
jak oczekiwano, i tylko w dwudziestu kilku 
powiatach doiąd się rozwija, wywołało ono 
wszakże prąd, który coraz więcej nabiera 
siły, od chwili, gdy o praktycznem przepro: 
wadzeniu idei pomyślano. Otóż Stowarzy- 
szenie to zaprojektował i założył Śp. Mieczy- 
sław — zgromadzenie założycieli bowiem, 
podpisanych na pierwszej odezwie, zwołane 
było przez niego i ukonstytuowało się na 
podstawie projektu statutów ułożonego przez 
niego. 

Jako prezes filii. krakowskiej tego Sto- 
warzyszenia, w bezpłatnie danym lokalu dał 
na użytek publiczny swoją biblioteczkę dzieł 
ludowych, urządzając dla członków Stowa- 
rzyszenia bezpłatną wypożyczalnię książek, 
(ulica Grodzka Nr. 101 na dole — N 
wkładka roczna członka wynosi 1 złr.) Za- 
łożył dwie polskie biblioteczki regimentowe 
w pułkach polskich stojących załogą w Kra- 
kowie, jedną dla więźniów w kryminale, je- 
dną urządzał dla żydów na Kaźmierzu, któ- 
rzy bardzo licznie uczęszczają do wypoży- 
czalni. — Wiele biblioteczek szkolnych wiej- 
skich wyposażył i obdarował, np. w Zako- 
panem. 


Tyle u nas wyrzekano i płakano na 
rozdział gminy (tj. gromady) i obszaru 
dworskiego, tyle deklamowano o potrzebie 
zjednoczenia ich w jedną administracyjną 
całofić. Z wejściem w życie obecnej organi- 
zacji gminnej, zostawiała ustawa gminom i 
obszarom wolność połączenia się (w terminie 
jednego roku). Tu z tej wolności korzystało? 
W kilku wsiach chciała połączenia groma- 
da — szlachcice nie chcieli, w innych kilku- 
nastu chciał szlachcic — nie chciała gro- 
mada. Ostatecznie w kilku tylko wsiach 
przyszły do skutku takie gminy zbiorowe — 
podobno w jednej gminie na Mazurach i w 
dwóch (czy trzech?) na Rusi. Jeduą z tych 
gmin połączonych jest Korniów — własność 
Śp. Mieczysława. Czy to jego zasługą? — 
łatwo się domyśleć. Ład i porządek, jaki 
panują w gospodarstwie połączonej gminy 
Korniowskiej i w szkółce tamtejszej, zgoda 
między dworem i gromadą rzadkiemi są 
gdzieindziej, w Galicji. Kto chce wiedzieć, 
jakim obywatelem był śp. Mieczysław — 
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niech pojedzie do Korniowa i niech zapyta 
na Pokuciu szlachty, mieszczan, chłopów i 
księży. T 
Kiika to zaledwo, jakeśmy zapowiedzie- 

li z góry, fakcików, na pozór drobnych, ale 
świadczą one 0 cichej i wytrwałej miłości 
ojczyzny, ze strony pracownika skromnego, 
który — nie goniąc za sławą, ni znacze- 
niem — na ciernistej drodze „obowiązku, 
zrobił wszystko co mógł, nie zaniedbał ža- 
dnej ze spraw R Opatrzność mu pod rę- 
kę podsuniętych... s 

f "Pracy MIE ciągłej, lecz zbyt skro- 
mny, by się owocami Swego pióra popisy- 
wał, jak tylu innych lekkomyślnie, musiał 
śp. Mieczysław pozostawić po sobie rękopi- 
sma, które nie będą bez wartości, Nam 
znany tylko jeden obszerniejszy nieco poe- 
macik, pod tytułem: „Naczelnik,“ napisany 
w Przymoszczanicy, na Podolu pod moskiew- 
skim Zaborem, w gościnie u powinowatych, 
którym też swą pracę, owoc ognistej jeszcze 
wówczas, młodzieńczej duszy, ofiarował. — 
Jedyny egzemplarz rękopiśmienny tego po- 
matu, autograf Śp. Mieczysława, starannie 
przechowany w Przymoszczanieckiej bibliote- 
ce, zabrali i zniszczyli zapewne, wraz z re- 
sztą zbioru, Moskale w 1868 r.; prawdopo- 
bnie, nie ujrzy on już dziennego Światła... 
Wartoby poszukać, w papierach zmarłego — 
może się znajdą bruliony „Naczelnika,“ któ- 
re autor ze sobą do Galicji zabrał... 


Te są słów kilka, któreśmy za obowią- 
zek poczytywali poświęcić pamięci zacnego 
obywatela i serdecznej przyjaźni jaka nas do 
zmarłego od młodych lat wiązała. Mamy 
nadzieję, że ktoś lepiej obecznany ze szcze- 
gółami tego zacnego żywota, pełny życiorys 
napisze *); sami kończymy, życząc pozostałej 
rodzinie, by u Boga ʻi w czci dla pamięci 
zmarłego znalazła pociechę, jakiej jej ludzie 
dać nie mogą, po ciężkiej stracie co ją do- 
tknęła. — Dzieciom Mieczysława Życzymy 
cnót ojca i dobrego u ludzi imienia, jakie 
on po sobie pozostawił... 

Requiescat im pace! 

Mieczysław Paszkowski. 


*) Dziennik Poznański wvglasza obszer- 
niejszy Życiorys Ś. p. M. Dzieduszyckiegn, pióra 


Zważywszy przeto ogrom interesów, do- 
tyczących dobra rodzaju ludzkiego, zależnych 
od wzmocnienia sojuszu Polski z demokracją 
powszechną, martwić się należy wzrastającą 
obojętnością klas robotniczych (jakkolwiek 
pracą ekonomiczną zajętych), co do ważności 
kwestji polskiej, która w istocie samej stano- 
wić by powinna pierwszy artykuł w progra- 
mie ich ekonomicznej wiary, = 

W rzeczypospolitej tylko ugruntowanej 
na instytucjach demokratycznych; w pośród 
republikańskiego narodu, żyjącego całą peł- 
nią narodowego Życia; tylko w kombinacji 
tego rodzaju rzeczypospolitych, którą znamy 
pod nazwą przyszłości: . 

„sfederowanej powszechnej republiki ,* 
gdzie przywileje klas społecznych, stojące 
armie na pognębienie aspiracyj ludu, sieć po- 
litycznych szpiegów posiadać nie będą berła 
administracji prawa—walka pracy z kapitałem 
do pomyślnego, na rzecz robotników, przyjść 
może skutku. 

Taka rzeczpospolita ustaloną być może 
w Europie jedynie przez odbudowanie Polski, 
i to właśnie stanowić powinno pierwszy ar- 
tykuł w programie wszystkich stowarzyszeń 
ekonomicznych, a szczególniej w programie 
klas robotniczych. 

Nie jest mojem zamiarem na dzisiaj 
wchodzić w zakres propozycji środków ku 
urzeczywistnieniu takiego dzieła, zadaniem 
jest mojem, tylko przeprowadzić zasadę. Pro- 
ponuję przeto, ażeby zgromadzenie dzisiejsze 
uchwaliło: 

„Że niepodległość Polski konieczną jest 
dla dobra rodzaju ludzkiego, i Że zgromadze- 
nie obecne zobowiązuje się do udzielenia moral- 
nej pomocy jej przyszłemu ruchowi, bo u- 
znając konieczność jej bytu jako narodu w 
rodzinie ludów Świata, uważa przymierze jej 
z klasami robotniczemi Europy, jako natu- 
ralny wynik wspólnej niedoli ciemięztwa.* 

Po Dąbrowskim zabierali głosy w po: 
parciu propozycji jego, Anglicy pan Adolf 
Smith i p. Butler, a następnie p. Józet Roz- 
wadowski. Po czem proponowaną rezolucję 
zgromadzenie jednogłośnie przyjęło. 

Na wniosek Dąbrowskiego znowu zgro- 
madzeni drugą powzięti uchwałę: 

„łe kopia niniejszej rezolucji przesłaną 
być ma wszystkim stowarzyszeniom do dy- 
skusji, rezultat zekomunikować należy komi- 
tetowi Ligi ziemi i pracy.* 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. I wczoraj toczył 
się dalej proces sędziego Pasiecznego prze- 
ciw Dziennikowi polskiemu. Świadków, których 
zacytował korespondent Dziennika, chcąc pro- 
wadzić dowód prawdy, sąd nie przypuścił, z 
względów formalnych, gdyż podług ustawy świad- 
kowie muszą być przynajmniej na ośm dni przed 
terminem podani do wiadomości strony drngiej, 
w przeciwnym razie druga Strona może się oprzeć 
ich zawezwaniu. Oskarzeni zaś nie podali świad- 
ków w czasie takim, ażeby sąd mógł na ośm 


dni przed terminem zawiadomić stronę skarzącą. 
Lecz sędzia, któremu czynią zarzut nadużycia 


władzy, powinien był nie rebić użytku z prawa 
nieprzypuszczania Świadków, mógł przed opinią 
publiczną oczyścić się zupełnie z zarzutów, pu- 
blicznie mu czynionych. i 

Pan Niedzielski, dyrektor opery lwowskiej 
powrócił wczoraj z trzytygodniowego urlopu. 

W sobotę daną będzie opera Moniuszki: 
„Verbum Nobile“ i „Piękna Galatea" Suppego. 
W piątek dramat pani Georg Sand: „Margrabia 
Villemre,“ w niedzielę dramat „Robotnicy“ i o- 
poretka „Załoga okrętowa, * 

Od niedzieli już przedstawienia sceniczne 
będą codziennie dawane, przez Ć tygodni ostat- 
nich nie było przedstawień w poniedziałek i w 
czwartek. 

W Horysławicach, w powiecie mościskim 
odkryła spółka z pp. Freunda i jeszcze dwóch 
złożona, pokłady węgla. Roboty około odsłonię- 
cia tych pokładów są już rozpoczęte. 

Wydział klubu postępowego zebrał się w 
poniedziałek i zapewne na tem posiedzeniu u- 
chwalił wuiosek, który pan Romanowicz w imie- 
niu Wydziały już dniem wprzódy w niedzielę 
postawił na zgromadzeniu wyborców, 

Antoni Kobylarz z Woli raniżowskiej ska- 
zany został 1. bm. wyrokiem sądu powiatowego 
w Sokalu na 14-dniowy areszt za rozsiewanie 
niepokojących wieści o zamachu na Życie Naj- 


jaśniejszeęgo Pana, Po odbytej karze Antoni 
Kobylarz wydalony został do miejsca przyna- 
leżności. 


Oberwanie się chmury i powódź w niedzie- 
lẹ nie ograniczyły się na Okocim, sięgały dalej 
na zachód aż w głąb Szląska. Rzeka Biała na- 
gle wezbrala i w Biale-Bielsku zerwała most i 
uuiosła jeden dom kolo fabryki Neumana, W Cie- 
szynie i jego okolicy takież same zdarzyły się 
wypadki. 

W tym względzie Czas donosi, że w Szląsku 
austrjackim niemniej jak w Morawie ulewny 
deszcz w sobotę i niedzielę oraz wicher Znaczne 
zrządziły szkody. W obwodzie Cieszyńskim wiel- 
kie przestrzenie są zalane. Olsza, Wisla i Mitro- 
wica wystąpily tam z brzegów i uszkodziły drogi 


i mosty. Ruch na kolei koszycko-bogumińskiej 
doznal zZ t'go powodu przerwy. Donoszą nam 
także, Że kolej z Ostrawy do Friedland uszko- 


dzona skutkiem wylewu Ostrawnicy i ruch na 
niej przerwany. PRnch na kolei koszycko-bogu- 
mińskiej wolny jest tylko od Bogumina do Cie- 
Szyna, Pud Jablonką pociąg tej kolei przeby- 
wając most, którego słup Środkowy został zer- 
wany, doznał szkody. Lokomotywa wraz z ten- 
derem obaliła się, trzy wozy zostały zgruchotane 
a jeden wyskoczył z szyn, maszynista zaś po- 
parzony. Z podróżnych nikt nie poniósł 
szkody. 

Wsie po prawym brzegu Wisły, począwszy 
od njścia Skawy do Wisły oblane dokoła, wy- 
glądają jak kępy na ogromnem jeziorze. Ze 
strony Krakowa Błonie tylko stoi pod wodą, ` 
Z Dobczyc donoszą: W nocy z dnia 
17 na 18 b. m. rzeka Raba w skutek prawdo- 
podobnie oberwania się chmur wylała do takiej 
wysokości, jak w roku 18138, Widziano w nocy 
dom ze Światłem płynący, który się rozbił na 
moście w Dobczycach, konia nieżywego przywią” 
zanego do bramy wraz z nią płynącego, krowę, 
wielką ilość garści skoszonego owsa. Wuda swym 
pędem przebiła groblę kamienną pod Dobczyca- 


mi, zburzyła trzy domy i płynęła małą ulicą z 
wielkim szumem. Most Debczycki na Rabie i 


, Zwirówka zuacznie są uszkodzone. Dotąd nie wia- 


domu jeszcze, czy 7 ludzi kto nie zginął, 
—  Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 


| krajowy mianował systemizowanego dyetarjusza 
| tabuli krajowej Szczepana Jasińskiego ingrosistą 


przy tabuli krajowoj miejskiej we Lwowie. 


Na Oświatę ludową złożyli w Admini- 
stracji Gazety Narodowej: Składkę nrządzoną 
w dnin 5, sierpnia 1872 na folwarku w Rasz- 
towcach powiatu Skałackiego: Dr. Henryk Ja: 
sieński 25 złr. Albertyna z Torosiewiczów Ja- 
sieńska 5 złr., 1 broszę i parę kolczyków zło- 
tych. Kazimiera Jasieńska 1 złr. Jerzy Jasień- 
ski 1 zir. Alfred Hoheuberger 5 złr. Alfred 
Gasperski 3 złr. Bronisława Gasperska 2 złr. 
Wauda Jamborska 1 złr. Joanna Strassen 1 
złr. Jan Janeczak 3 złr. Artur Jasieński 2 złr. 
Ignacy Człowieczkowski 1 zlr. Mojżesz Kupfer- 
maun 4 złr. Jan Wojciechowski 3 złr. Mendel 
Kupfermann 2 zlr, Michał Paszkowski 1 zir, 
Kaśka Bodnar 50 c. Maryńka Geteta 50 e. Hie- 
ronim  Sebastiański 50 c. Józef Brusz 50 c. 
Wolko Diner z rodziną (arendarz) 1 złr, Bei- 
nisch Spiegel 1 złr. Franciszek Bnda 1 zir. 

W miasteczku Toustem, tudzież na folwar- 
kach w Nowosiólee i w Borkach małych. 

Max Dankner 2 złr. Mozos Dankner 1 zlr. 
Berta Dankner 2 guldeny srebrne, Hullik i Fal- 
mi Morgenstern 1 dukat w złocie, Szoboszlay 
2 złr. Joanna Szoboszlay 1 złr. Teodor Micew- 
ski 3 zlr. Freude Badian 3 zlr. Biegleisn 1 złr. 
Wilde Biegeleisn 2 zlr. ks. Edward Mądrzycki 
1 złr. Erazm Ptaszyński 1 złr. 

Składkę urządzoną dnia 5. sierpnia w Ho- 
rodence pizesłaną nam przez p. Neubnrga 100 
zlr., 2 talary Srebrne i jedną monetę srebrną. 
A, W. z Serbii 2 dukaty w złocie, Składkę 
podczas nabożeństwa dnia 5. sierpuia odprawio- 
nego w Borysławiu 20 złr. Przyjaciel oświaty z * 
Czerniowiec 50 sztnk różnych numizmatyczn;ch 
monet srebrnych na loterję i 10 zlr. gotówką. 

— Z Horodenki. Bardzo wdzięczni jesteśmy 
pani W. K., że dała nam sposobność (proponu- 
jąc nabożeństwo w dniu Ďgo. sierpnia) zejść się 
razem i złożyć dobrowolny datek na szkoły lu- 
dowe. Ubolewumy jednak, że do ndziała w uro- 
czystości znaczącej, nie został caly ogół obywa- 


telstwa wiejskiego zaproszony, a tak bez tej li- 
cznej i bogatej klasy, reprezeutowanej jedynie 


obecnością dwóch zacnych domów p. br. R. i 
J. K., składka przez miejscową szczupłą inteli- 
gencję ua ręcę szan. kwestującej p. J. Ranch 
złożona, nie mogła przynieść większej cyfry nad 
90 złr, co łącznie z datkami przez p. K. uzbie- 
ranemi uczyniło kwotę 106 zlr. Spodziewać się 
wszakże należy, że przedstawienie amatorskie 
urządzane na dzień 26. sierpnia przez bawiącą 
tu młodzież, poda panom możność oderwać się 
na chwilę cd zajęć gospodarskich i złożyć hojne 
datki, aby przezto okazać, że nie tylko tak zwa- 
ny stan Średni, slużąc idei narodowej, pożąda 
oświaty powszechnej, — której niebezpieczeństwa 
urojune, nie lcują ze zdrową myślą w sercu i 
głowie... 

Ohecnie posełam: dwie sztuki po 50 złr., 
2 talary sr., monetę srebrną bitą na pamiątkę 
zaślubin Najjaśn Państwa. 


Szczegółowy rachunek poszlę późniai. „ce 
ja rawie w korespondencji umieścić proszę, 


J. Neuburg, aptekarz. 


— Z nad Tyśmienicy. I w Borysławiu 
nie zaniedbała mała garstka tamże mieszkają- 
cych Polaków obchodzić pamiątkę stuletniej ro- 
czniey rozbioru ojczyzny. 

Na dniu 5. bm. o godz, Bej rano zebrano 
się w tutejszej gr. kat. cerkwi, gdzie sprowa- 
dz ny rz. kat, kapłan odprawił mszę św., po 
skończeniu której gromadka z kapłanem na czele 
ndała się na miejsce obok cerkwi i ku uczcze- 
niu pamięci tego obchodu krzyż dębowy wy- 
stawiła. 

Podczas tego nabożeństwa uzbierano na cel 
oświaty ludowej 20 zir. w. a., które to pienią- 


dze wam odsełamy. i 
Przy tej sposobności . wyrażamy serdeczne 


podziękowanie tak panu E, J. za bezplatne 0- 
fiarowanie dęba na krzyż, jakoteż wszystkim, 
którzy udział w tem nabożeństwie mieli i gro- 
szą na ten cel nie szczędzili. 

Jan Marszałkiewicz, Wiktor Tencza, 
Ludwik Topolski, Jan Kornicki. 


— Szkoły. Gmina w Skwarzawie nowej, 
w starostwie Żółkiewskiem położona, postanowił 
założyć u siebie szkołę trywialną. 


Walne zgromadzenie klubu postępowego 
polskiego odbędzie się w piątek dnia 23. b. m. 
o godzinie 7. w sali ratuszowej, Na porządku 
dziennym: 1. Sprawa wyboru posła miasta 
Lwowa. 2. Sprawa reformy ordynacji wyborczej. 


— Z Podzamcza. (Oprawcy na ulicach lwow- 
skich.) Obrzydzenie bierze wspominać o tem n- 
przywilejowanem zbirostwie w naszem mieście, 
tembardziej, że przywilej ten we wszystkich ucy- 
wilizowanych miastach Europy zniesiony został 
od dawna, czem oswob)dzono mieszkańców od pu- 
blicznej plagi i nadużyć, a miastom otworzono 
rubrykę pięknego przychodu w budżecie, 

Dnia 1. stycznia rb. wyszedłem był z moim 
pieskiem na przechidzkę. Obok teatru skarbkow- 
skiego zachodzą mi drogę znani mi z ulicy o- 
prawey. z Żądauiem opłacenia psa,  przyrzekając 
mi, nie łapać go. Bez namysln dałem 2 złr., 
co miało być taksą półroczną. Rzeczywiście do 
ostatniegu czerwca br. nie złapano mi psu; mie- 
szkając bowiem daleko za miastem, nie wycho- 
dziłem nigdy Z psem do miasta. 

Dnia 2. lipca br. podjechali oprawcy aż 
niedaleko mego mieszkania, i spotkawszy mię 29 
drodze, zażądali dalszego vpłacenia aż do końca 
roku, — dałem im znowu 2 złr, 

Dnia 16. lipca br. wyszła moje %014 po 
raz pierwszy z pieskiem do miasta, SJJ UJrzała 
z daleka oprawców, wzięła psa me r<K%. Na znak, 
że pies ten nie jest bez pana. Opr*"cA przystąpił 
do niej, i wydarł jej psa przemocą Z rak; nic 
nie pomogło odwoływanie SIĘ, Pies przed dwo- 
ma tygodniami dopiero opłacony, To oburzyło 
widzów, i dwie kobiety przystąpiły do żony zra- 
dą, by koniecznie pójść do policji, oświadczając 
zarazem, Że pójdą świadczyć jako przytomne te- 
mu bezprawia. W policji po wysłuchaniu żony 
wraz z świadkami, nie więdział pan komisarz, 
co z tym fautem począć, i dopiero poradził mu 
drugi urzęduik, ażeby posłał rewizora policyjne- 
go z żoną do rakarni, itam sprawę zagaił. Stało 
się tak: Żona najęła dorożkę, kontenta, że otrzy- 
ma jaką taką satysfakcję. Lecz — o dziwo, pan 
rewizor odznaczył się tam niepoapolitą potulno- 


ścią i grzecznością względem stróżów rakarskich, 
ci zaś niepospolitem gburowstwem i zuchwal- 
stwem, zaprzeczająć otrzymania zapłaty. Moja 
żona więc zapłaciła 60 ct. za dorożkę, i (za po- 
radą pana rowizora) 42 ct. taksy w rakarmi, i 
na tem skończyła się sprawa. Więc, za oszustwo 
przez wyłudzanie pieniędzy, za gwałt publiczny 
przez wydarcie psa właścicielce z rąk, za insul- 
towanie reprezentanta władzy wysłauego na miej- 
sce w celu załatwienia Sprawy, hyclom nie stało 
się nic, 0wszem mieli tę satysfakcję, że prawie 
uabesztali rewizora, i nadrwili się do woli z je- 
go władzy, i 

Pozwolę sobie tu zapytanie, do czego są tu 
rakarze, kiedy na ulicy Klasztornej od trzech ty- 
godni ciągle leży kot zdachły,  zanieczyszczając 
powietrze do koła, a szczególnie spacerującym po 
Szkarpach pod Piaskową górą; przy ulicy Zam- 
kowej, naprzeciw „Złodziejskiej sroki“ leżał w 
krzakach pies zdechły tak długo, dopóki go nie 
kazałem zakopać wiasnym kosztem, — na ulicy 
Smerekowej leżał pies zdechły przez kilka dni, 
dopóki go mieszkańcy tej ulicy nie wywlekli 
igdzieindziej zakopali. A więc u nas taki porzą- 
dek, że mieszkańcy muszą Sobie sami sprzątać 
padliny, a rakarze są na utrapienie i plagę mie- 
szkańców. - D 7 

Czy nie możnaby na8 uwolnić od tej plagi, 
i znieść raz prawo uliczne stróżów rakarskich, 
jak to już dawno w całym świecie uczyniono ? 

Prócz tego mamy tn jeszcze i inne przyja 
ności, na które gorliwe nasze miasto patrzy 
spokojnie, nie troszcząc się bynajmniej 0 skutki : 
Temi dniami zakupił jakiś spekulant Żydowski 
kamieniczkę przy ulicy Smerekowej, w celu za- 
łożenia w niej przybytku rozpusty na wielką 
skalę, chociaż w tej okolicy, gdzie po najwię- 
kszej części biedniejsi nrzędnicy z powodn dro- 
Żyzny pomieszkań w mieście pozajmywali mie- 
szkania z familiami, co kilka kroków spotykasz 
taki zakład publiczny. Dalej słyszymy tutaj o 
założeniu fabryki topienia łoju, które w całym 
Świecie urządzają się daleko za rogatkami, u nas 
dzieje się to w pobliżu zakładu leczniczego Ki 
sielki, i w pobliżu Wysokiego zamku, gdzie lu- 
dzie wychodzą z miasta, by użyć świeżego po- 
wietrza! Słowem — Świat się kończy!!! 

F. K., mieszkaniec Podzamcza. 


— Wpisy do wyższej szkoły żeńskiej w 
Stanisławowie rozpoczynają się dnia 26. sierpnia 
w domu p. Regenstreifa przy ulicy Średniej. Przy- 
pomina się szanownym ojcom i opiekunom, iż 
w tym roku otwiera dla publiczności już klasa 
trzecia, Wychowanie panienek w każdej klasie 
jest „Poruczona osobnym na ten cel wybranym 
ochmistrzyniom, nanai zaś udzielają profesorowie 
i nauczyciele wszystkich w miejscu istniejących 
zakładów nankowych. Wpisowe wynosi 1 złr. 
opłata szkolna miesięczne 3 złr. we wszystkich 
klasach. 

Z dyrekcji wyższej szkoły żeńskiej w Sta- 
nisła wowie. 


— Burza jako lekarstwo. O cndownem 
prawie wyzdrowieniu donoszą Z Hamburga. Mło- 
dy od lat dwóch sparaliżowany C. Behrens bawił 
od kilkunastu miesięcy w domu teścia swego p. 
Lewien. Zadne lecznicze środki ani kąpiele nie 
przyniosły mu ulgi, — bezwładny na calem ciele 
noszonym bywał prze dozorująca go służbę. 

W tych dniach stróż wyniósł go na balkon, 
sam zaś wrócił do pokojn, zkąd posłany został 
do miasta po sprawunki. Tymczasem nadciągnęła 
silas burza; chory pozostał na balkonie, gdyż 
dozorcy nie było, a domownicy sądzili, ża chor 

z Ą A A , y 
znajdnje się w swej izbie, 

Dla przywołania pomocy, paralityk z wiel- 
kiem  wysileniem ujął żelazną balnstradę, chcąc 
się podnieść, gdy w tej chwile potężnie zabłygło 
i chory npadł. 

Później znaleziono go omdlałego i zaniesio- 
no do łóżka s 

Kilka godzin trwała ta nieprzytomność, a 
gdy chory do zmysłów wrócił, nagle SCE 
radości podskoczył, czując, że „sęk y A, 
skutkiem elektrycznego uderzenia, którem zost 

: bec Niemało zostal zdziwio- 
tknięty, znpelnie znikła. eao ącjont zdrów i 
ny doktór jego, gdy nazajutrz  pacje 
wesół go odwiedził. 


Obudzenie się z letargu Przed kilku 
dniami w Łowiczu, donosi Kur. War., zdarzył 
się wypadek, który na umyśle mieszkańców silne 
zrobił wrażenie. Do dziś dnia wszyscy są pod 
jogo wpływem, bo fakt sam, jest rzeczywiście 
pca R tak miała : 
Młoda panna, córka tamtejszego mieszkań- 
dość długiej i ciężkiej chorobie zakoń- 
a? życie. pla oddania ciału ostatniej posługi 
CT EEeGno dzień eksportacji, przed którą w miej- 
scowym kościele miało się odbyć Żałobne nabo- 


żeństwo. J 
Eksportacja miała nastąpić o 1, nabożeń- 


| Towarzystwa wzaj: 


Nabożeństwo miało się już ku końcowi. 
Nad otwartą trumną ksiądz intonował : „Requiem 
aeternam.* 

W. chwili tej nagle w trumnie dało się 
czuć poruszenie, Oczy wszystkich z trwogą zwró- 
city się w tę stroną. Zmarła poruszyła się, Die 
było wątpliwości. W parę sekund nastąpiło drn- 
gie poruszenie i nieboszczka obworzywszy 0C2y 
z wysiłkiem uniosła się w katafalku. | 

Co się w tej chwili stało w kościele bru- 
dno wyrazić. Strach, przerażenie i niepewność 
naprzemian owładnęły obecnymi. Zamiast rato- 
wać nieszczęśliwą jedni rzucili Się ku drzwiom, 
inni stali osłupieni. 5 
P ik Th ta straszna dla przebudzonej 
ze sna letargicznego chwila trwała, niewiadomo, 
gdyby nie oprzytomnienie rodziców, którzy rzu- 
cili się nareszcie z płaczem do wskrzeszonej. . 

Biedną tę istotę przeniesiono natychmiast 
z kościoła do domu i zajęto się udzieleniem jej 
ratnnku. Wszyscy znajdujący się w Łowiczu le- 
karze zebrali się na konsyl jum, robiono co mo- 
żna, stan wszakże chorej dotąd jest zatrwa- 
E a odniesione wrażenie, zupełne osła- 
bienie, nie wiele pozostawiają nadziei uratowa- 
nia nieszczęśliwej. 


— Sprawozdanie Wydziału centralnego 
pomocy  oficjalistów 
prywatnych za II. kwartał 1872. Towarzy- 
stwo wżaj. pomocy oficjalistów prywatnych liczy- 
ło po koniec II. kwartału r. b. członków 1950 
z 8672 udziałami, czyli z roczną wkładką 
14.688 zł., członków wspierających 394 i 24 
dobrodziejów, 

Stan majątkn funduszu zapomogi stałej 
przechowany w depozycie banku hipotecznego 
wynosi z końcem czerwca r. b. w gotówce 1.170 


zł. 89 e. i w efektach 92.630 zł. Razem 
93.800 zł. 89 c. 
W porównaniu 2a sprawozdaniem za I. 


kwartał r. b. okazuje się, iż fundusz zapomogi 
stałej powiększył się w II. kwartale o 2.584 
zł. 63 c. Członków rzeczywistych przybyło 57 
z 81 udziałami, członków wspierających 4 i 22 
dobrodziejów. 

W II. kwartale r. b. 
hipotecznym niżej poszczególnione 
stępujące kwoty : 

1. Bóbrka 132 zł. 
c. 3. Brzeżany 298—. 
5. Horodenka 64'62. 6. NIE £ Ko- 

ja 42 zł. 76 e. 8. Kolbuszowa 9'--. 
M 46:24. 10. Lisko 20'—. 11. Mo- 
Kciska 91-—, 12. Podhajce 42'—. 13. Pilzno 
70.24. 14. Przemyślany 40.41. 15. Rawa 64 —. 
16. Rohatyn 107:21. 17. Rzeszów 434 93. 
18. Sanok 63.12. 19. Sambor 119.34. 20, Sta- 
nisławów 25 40. 21. Tarnów 190.—. 22. Tar- 
nobrzeg 60.—. 23. Tłnmacz 62*—. 24. Wado- 
wice 60'—. 25. Zaleszczyki 14—. 26, Ży- 
wiec 32 zł. 

Według półrocznego zamknięcia rachunków 
przedstawiają się następująca wynikłości : 

A) Dochody. Gotówką: 1, Dary 400 zł, 
16 c, 2. Wsparcia 653,50. 3,4Wpisowe 124 zł, 
4. Udziały 4.702 zł. 5. Prowizja zwłoki 44 zł. 
7 ©. 6. Zwrot za druki 13 zł, 50 c. 7. Odsetki 
od kapitalów 1.500 zł. 8. Zakupione efekta 
min. war. 6.500 zł. 9. suma dochodów gotówką 
7.437 zł. 23 c, w efektach 6,500 zł. 10. Do 
tego zapas początkowy w gotówce 1.397 zł. 17 
c., w efektach 86,130 zl. Razem gotówką 8.834 
zł. 40 c. w efektach 92.630 zł, 

B) Wydatki: 


lokowały w bankn 
powiaty na- 


2. Brody 38 zł. 60 
4, Cieszanów 23'—. 


s 1. Wydano na administrację 
d SBa aent kancelaryjne (porta, druki itd. 
pp. LENE Bo na koszta podróży i dyety 
efoktów 5.499 zł. 66 e. 3, zakupno nowych 
42 zł. 43 © 6 zł. 4 e 4. zwrócono powiatom 
100 2} og” latek dla p. Ludwiki Robackiej 
7. do teg, m2 wydatków 7.663 zł. 51 c. 
razem Wi ostateczny 1.170 zł. 89 c., 
gotówca 8,83 zł. Razem zgodnie z dochodami w 

834 2k. 40 c., w efektach 92.630 zł. 


P i ? 
inienić pa tej sposubności miło nam jest uad- 
dy BAdOrczai Pnjący panowie delegaci do Ra- 
J należące się im koszta podróży i 
takowe jako ga, ZAPOmogi stałej niepobrali, i 
c. na fundnsz zą w ogólnej kwocie 378 zl. 16 
Dawcami iska = stałej przeznaczyli. 
Florjan Stormke f Btachowski 
wski 2 Wymystowa, rasiczyua, Ludwik Radziko- 


ojutycz, Władysław 
» Leszek Moszyński z Da- 


mienia, 
Acht z Podhorodyszez , Stanisł 
Ebenberger z Bilczy, Jan Do 


która w kwocie 19 zł. 
warzystwu. 

Zarazem wzywa Wydział centralny zalega- 
jących z wkładkami z r, 1870, ażeby takowe 
jak w uajkrótszym czasie uiścić zechcieli, gdyż 
w przeciwnym razie zmuszony będzie w myśl §. 
22. statuta wykreślić ich z Towarzystwa. > 

Gdyby który z członków zmieniwszy pobyt, 
nie wiedział na czyje ręce dalsze wkładki uisz- 
czać, może takowe wprost do Wydziału central- 
nego za pomocą asygnaty pocztowej przesłać. 

Nakoniec zawiadamiamy, że członek, któ- 
ryby nie mógł wkładki w terminie oznaczonym 
uiścić, winien wnieść podanie o utrzymanie praw 
jogo w zawieszeniu. Imieniem Wydziału central 


nego Adolf Stroner, wiceprezes, Romuald Ma- 
karewicz , sekretarz, 


— Szczawnica d. 5. sierpnia. Kronika 
Szeczawuicka zachęca i mnie dołączyć kilka u. 
wag nad Szczawnicą i jej okolicami. 

Pomijam charakterystykę życia towarzyskie- 
go, które nieprzedstawia odmiennego trybn od 
innych zdrojowisk krajowych, pomijam bale i 
koncerta wyprawiane na cele dobroczynne i ich 
wyniki, o których mnie zapewne już wyprzedzili 
relacje, nie wspomnę oskładzie Towarzystwa zdro- 
Jowego, o pannach z krociowemi i milionowemi 
posagami o których sąsiedzi z krajn dopiero się 
na tntejszym deptaku 7 podziwieniem dowiadują, 
uie wspomnę o kawalerach młodych i niemłodych 
pozujących się na torysów polskich z Jordowskie- 
mi dochodami, które równie w krajach zabra- 
nych, zapewne z obawy przed zaborem — ota- 
cza tajemnica, „ani nareszcie o strojnych pięć 
razy dziennie się Przebierających, zrósztą bardzo 
miłych i szanownych laficyndach naszego Towa- 
rzystwa ; lecz ograniczę się na ntylitaruej stro- 
nie Szczawnicy i jej Pięknych okolicach. 

Zaiste zgadzam się z kroniką waszą, 
wznoszące się nad brzegami Dunajca cudownych 
kształtów góry, Paniami zwane, przedstawiają naj- 
piękniejszą grupę górską, jaką kiedy matka Gea 
z swego łona wydała, 

Wszystkie dotychczasowe opisania, niewy- 
jąwszy nawet klasycznego poematu „pieśń o zio- 
mi naszej” są tylko bladem odbiciem czarujące- 


go widoku, jaki się oczom naszym w natnrze 
przedstawia. 


33 c. ofiarował To- 


że 


a W tydzień po wycieczce w kronico waszej 
opisanej, odbyla się staraniom pana Szalaja, 
właściciela Szczawnicy, powtórna głównie dla 
przybyłego w celu zwiedzenia tej okolicy księcia 
M. C. eksknisja. Książę który zwiedza? wszystko co 
istnieja w podobnym rodzaju najpiękniejszego w 
Europie, który podróżował po Egiptcie i zwie- 
dzał klasyczne starego Świata krainy w Oriencie, 
byl razem ze swoim towarzyszem wszystkich od- 
bytych podróży, Zaczarowany widokiem Pienin, 
przyznał, Że Żadna zę zwiedzanych górskich o- 
kolic niewyrówna nawet w przybliżeniu ich pię- 
knościom i utrzymywał ; że gdyby Szczawnica 
była przystępniejsze bliskością kolei Żelaznej, 
stałaby się celem odwidzin turystów zagrani- 
cznych a szczególnie Anglików miłośników dziko- 
pięknych okolic. 

. „Długo utkwi w mojej pamięci czarodziej- 
ski widok na grupę naszych 'żeglujących łódek 
wśród ciemnej nocy między pionowo wznoszącemi 
się skałami nad brzegami Dunajca, oświetloną 
bengalskim ogniem w różnych na przemian ko- 
łorach. Obraz ten czarodziejski spowodował nro- 
czystą ciszę podziwienia, każdy z nas oddał się 
głębokiemn wrażeniu, upojony tym, Że tak po- 
wiem, olimpijskim widokiem, 

Wzmiankując o Czerwonym klasztorze opi- 
sanym w waszej kronice Bzczawnickiej niemogę 
pominąć przykładnego 1 pouczającego dla naszego 
kleru rnskiego epizodu. 

Dowiedziawszy się, Że biskup ruske-unicki 
z Preszowa tego dnia przebywa w klasztorze 
należącym do domenów biskupstwa  preszowskie- 
go, udało się dwóch panów z grona naszego to- 
warzystwa razem z panem Szalajem w zamiarze 
złożenia biskupowi uszanowania w imienin całe- 
go towarzystwa. Starzec siedemdziesiątkilko le- 
fni widocznie uradowany temi odwidzinami przy- 
jął tych panów najuprzejmiej i wynnrzył swoją 
sympatję dla sąsiedniego, od wieków węzłem 
przyjaźni z Węgrami połączonego narodu pol- 
skiego. Wywzajemniając się za tak Serdeczne 
przyjęcie i oddając zarazem cześć katolickiemn 
prałatowi ucałowaniem pierścienia, prosili wy- 
słańcy nasi biskupa 6 błogosławieństwo dla ca- 
łego towarzystwa, które też czcigodny starzec z 
widocznem wzruszeniem udzielił, Widać, że Ta- 
try i Beskidy równie jak otaczająca je etery 
czna atmosfera nieprzepuszczają i zarazem neu- 
tralizują zatrute miazmy propagandy moska- 
lofilskiej. 

Na koniec przystępnie do najważniejszego 
zadania tej korespondencji jakiem jest wyrażenie 
wdzięcznego i dobrze zasłnżonego uznania w 
imieniu wieln z obecnych gości zdrojowych panu 
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zaufanie i powszechny szacunek i stał się jedy- 
nym twórcą uroczej Szczawnicy, która już teraz 
przybrała  fizjonomią zagranicznych ` zdrojowisk. 
4 Na tej drodze postępuje om dalej tworząc 
z każdym rokiem nowe i piękne domy, wile i 
plantacje własną ręką planowane, i we wszyst- 
kiem objawia się piękny gust na zewnątrz a pra- 
ktyczny rozkład wewnątrz. Lecz z każdym ro- 
"kiem napotyka on na większe przeszkody, z któ- 
rych brak terenn do rozszerzenia areny zakłado- 
wej najbardziej paraliżuje jego nsiłowania, 
Zaiste p. Szalaj, który wytknął sobie za 
cel życia rozwój tak dobroczynnego dla Indzko- 
Ści zakładu, zasłużył, by go kraj wspierał, a 
największą dźwignię 1 pomoc znalazłby w usta- 
wie eksproprjacyjnej dla wszystkich zdrojowisk 
podobnie jak na koleje i drogi komunikacyjne, 
którąby sejm krajowy dla celów publicznych sa- 
nitarnych wnieść powinien, 


Kapitan Bunelle, na powszechne Żąda- 
nie ma odbyć jednę jeszcze wycieczkę powietrzną 
z Warszawy. Wycieczka ma odbyć się w nastę- 
pującą niedzielę z dziedzińca nniwersyteckiego. 

Do wypełnienia balonu, użyte zostaną tym 
razem dwa razy szersze rnry tuk, Że cała czyn- 
ność ukończoną zostanie w przeciągu dwóch lnb 
trzech godzin, 


— Z pod Ujścia Zielonego 19. sierpnia, 
W. księdza Zawadowskiego posła na sejm kra- 
jowy i członka Rady państwa, pozwalamy sobie 
niniejszem na prośbę wielu wyborców zalnterpe- 
lować : „czy nmieraczyłby zwołać do Tłumacza 
wyborców, którzy go stwojem zaufaniem obdarzyli, 
celem zdania Sprawy z swego poselstwa i wy- 
słuchania Życzeń i zapatrywań tychże w spra- 
wach nader ważnych, ogólno-krajowych, które 
w ostatnich czasach ma porządkn dziennym 
stanęły ?“ i 

Jeden 
w imienin wieln. 
Podczas pobytu Thiersa w Trouville, 
kilkn moskiewskich żydków wraz kilkn Francu- 
zami urządziło po pijanemu na pokładzie pewne- 
go jachtu manifestację przeciw Thiersowi, a na 
kcrzyść Napoleona. Pociągnięto przestępców na 
policję, przekonano się tam, że pijani i puszczono, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogłoszenie. W moc rozporządzenia W. c. 
k. namiestnictwa z dnia 15. lipca r. b. 1. 31898 
z powodu grasującej w okolicy cholery i zarazy 
na bydło zapowiedziana na wrzesień b. r. wy- 
stawa rolniczo-przemysłowa w pogranicznem mia- 
steczku Husiatynie odroczoną została. O czem 
strony interesowane się zawiadamia, 
Z komitetu wystawy. 
Hnsiatyn 15. sierpnia 1872. 
Prezes 
Leonard Horodyski. 


Wiedeń d. 19. sierpnia, Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich, besarabskich i 
mołdawskich 1734, węgierskich 1236, serbskich 
280, niemieckich 191 wołów, razem 3441 sztuk. 
Targ był dość ożywiony. Płacono za stajenne 
dobre woły 36 — 367), zł. paszne dobre 34 
do 35 zł., podlejsze 33 — 38.50 zł, serbskie 
32 zł. Paszowe woły po największej części lekkie 
9 do 10 cetu. para wagi, około 80 wołów li- 
chych zostało niesprzedanych. 

Maja J. Kreysztofowiee, 
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77, 


-Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje 

ASYGNATY KASOWE 
5 procentowe za z dniowem wypowiedzeniem 
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Ostatnie wiadomości, 


Z Gastein dnia 19. bm. telegrafują do 
Nowej Pressy: „Cesarz Wilhelm gratulował 
wczoraj telegrafem cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi. Na uczcie galowej u cesarza Wil- 
helma, który przywdział wszystkie swe or- 
dery austrjackie, byli prócz innych, austrjac- 
cy panowie: hr. Esterhazy, hr. Szapary, hr. 
Morzin, hr. Haber, br. Handl. Pierwszy toast 
wniósł cesarz Niemiec na cześć cesarza Fran- 


Ostatnie rozporządzenia- co do wyjazdu 
cesarza do Berlina, mają być wydane dopie- 
ro dzisiaj; dzisiaj też ma hr. Andrassy ze 


„wsi wrócić do Wiednia. 


Ze zdumieniem spostrzegają centraliści, 
co nastąpiło w obozie czeskim po uwięzieniu 
Skrejszowskiego. Z góry zapowiadali rozkład 
jego — a oto, jak telegramy ich z Pragi d. 
19. donoszą, właśnie z tego powodu, po od- 
widzinach dr. Kuczery (z frakcji młodocze- 
skiej) u Skrejszowskiego, udał się sam Pa- 
lacky do dr. Gregra, i miało nastąpić poje- 
dnanie pomiędzy obiema frakcjami Czechów, 
starą i młodą. Do Tagespressy nawet otwar- 
cie donoszą pod d. 19.: „Utorowane uwię- 
zieniem Skrejszowskiego pojednanie obu frak- 
cyj czeskich, nad którem kilka dni ostatnich 
pracowano, zostało dokonane wczoraj na wiel- 
kiem zebraniu, w którem wzięli także udział 
Rieger i Palacky.“  Centraliści niby się tem 
pocieszają, że zgoda ta niedługo potrwa. 

Zarazem umówiono składkę dla Skrej- 
szowskiego na pokrycie zarzuconego mu sprze- 
niewierzenia, w razie gdyby został winnym 
uznany (w celu zmniejszenia kary). 


lelegramy Gazety Narodowej. 


Tryest dnia 20 sierpnia. Dzisiaj 
puszczono tu uroczyście z warstatów 
„Stabilimento tecnico“ na wodę wojenny 
okręt kazamatowy „Custozza* w obecno- 
ści dostojników cywilnych, wojskowych i 
marynarskich, tudzież różnych znakomito- 
sci. Spust udał się wybornie. 


Konstantynopol dnia 20. sier- 
pnia. Wielki -wezyr pozwolił na puszcze - 
nie w ruch nowych kolei rumuńskich. 

Dublin 21. sierpuia. Piekarze za- 
zastanowili robotę. Dla braku pieczywa 
wielkie wzburzenie. s | 

Praga 21. sierpnia. awniejszy 
wydawca dziennika „Politik“ Hodek, wczo- 
raj po dłuższem przesłuchaniu uwięziony. 


a m— 


Przyjechali do Lwowa d. 21. sierpnia. 

Hotel Zorza: H. br. Bielski z Lipnik, 
J. Mijakowski z Złoczowa, J. P. Jabłonowski z 
Pacykowa, A. Rogala Zawadzki z SusZczyna, K. 
Zawedzki z Potoka, K. Heyman z Odessy, K. 
hr. Brzoztowska z Stratyna. 

Hotel Angielski: L. Czermiński z Na- 
dycza, J. Janowski z Chocina, K. Orzechowski z 
Podola, D. Papara z Batiatycz, W. Serwatowski 
z Korszmina, J. Skolimowski z Dynisk, J. Za- 
bielski z Łosniowa, M. Haubensack z Goeningen, 
M. Niemczewski z Nowiszczyzny, J. Jordan 2 
Tyrynki, K. Kędzierski z Felsztyna, 

Hotel Langa: J. Galina jen. z Wiednia, 
A, Lunda z Jarosławia, H. Blasek z Wiednia, 
M. Erlanger z Stutgardu, E. Vogel z Styrji, D. 
Glńck z Wiednia. 
` Hotel Krakowski: L. Węgliński z Bu- 
kowiny, K. Zadurowicz z Rożniowa, W. Leszyń- 
ski z Wiednia, .J. Wereszczyński z Miknliniec 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 21. sierpnia 1872 
godz 2 min. 00 po pułudniu. 

Wiedeń. Akcje franko aust“. 126.00. We- 
gierskie kredyt. 152.50. Anglo-anstr. 322.25, 
Unionsbank 272,00. Kolei Karola Lnd. 245,50' 
Kolej siedmiogr. 183.00. Kolei połudn. 209.60. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 254.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 163.75. Węg.Nordost, . 
168.00. Kolei połnocnej 209.75, Kolei Rudolfa 
180.00. Węgierska Ostbahu 136.50. Indemnizacje 
galicyjskie 78.25. Losy z rokn 1864 147.50. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 198.00. 
Banku obrotowego 218.00. Losy tur. 78.00. 
Akcje banku budow. 18850. Kolei państwowej 
348.00. Banku związk. 36800. Losy węgier. 
108.75. Ros. bankn. rent. hyp. 264.25. Kolei Nad- 
cisańsk. 265.40 Rubel ros. 1.49. Usposobienie : 
silne. 

z dnia 19. sierpnia 1872. 
godzina 4 min. LO po połud. 

Berlin. Ruble papier. 817/,. Akcje kredyt 
2085/,. Lombardy 128*/,. Galizier 1125/5, Ko- 
lej państwowa _209/,. Rumuńska 46. Bank- 
noty austr. 91**/,,. Usposob.: mocne. 
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Nowotny z Góry zbyłtowskiej, 


Do rzędn tych szlachetnych dawców zali. 
czamy dalej pp. Witolda Wolańskiego z Dulib i 


10 godz 
o rozpoczęto 0 . == 
z Ww ansis oznaczonym rodzina, znajomi 1 
przyjaciele zmarłej zgromadzili się w kościele. 


ciszka Józefa, i w tym toaście podniósł ser- 
deczne stosunki monarchów i ludów Austrji 
i Niemiec. Ks. Rohan podziękował i wniósł 


Szalajowi za jego nienstające usiłowania o po- 
dniesienie Szczawnicy w każdym kierunku. Pan 
szalaj objął Szczawnicę po swoim ojen r. 1840 


Wanderera pojedyncze numera 
można dostać codziennie rano o godzinie 


k jemiec. Wilhelm na : A a za 
Wzniesiony katafalk, iy którym znajdowała się | Zenona Sloneckiego z Jurowiec, którzy należące Rodi Jeszcze w skromnej prostocie DR. una A I i SH austrja- 10tej w Administracji „Gazety Naro- 
otwarta trumna, otaczało rzęsistę światło, ksiądz | się im dysty i koszta podróży w kwocie 51 zł, | już w wa | agórakioj 1 rozpoczął ten zawód | ckich d. 28. bm. w Ischl“ ~| dowej.* 
rozpoczął nabożeństwo. 83 c. na rzecz funduszu zapomogi doraźnej prze- | bez pomocą Gi O roku Życia boz fundnszów i z 
Zmarła była młodą, powszechnie ją lubia- | znaczyli. Składając niniejszem dzięki szanownym | wio r prywatnej ani rządowej — bo- Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły beg lekarstw 4 kosztów 


m wspierać przedsiębiors 
cznemu zmierzająca, niebył 
rządn zwykle macoszego 

Szalaj ożywiony do 
chem i silną energi 


dawcom imieniem Towarzystwa milo nam jest 
podnieść zasługi pana Józefa Hawerlandy, które 
poBiósł jako były korespondent oddziału Kraków- 
| Chrzanów, nieszezędząc ni trudów ni kosztów, 
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płacą |żądają 


twa kn dobrn publi- 
o nigdy słabą stroną 
g0 wi Galicji. Lecz pan 
dziś dnia młodocianym du- 
ą woli i czynu zjednał sobie 

| nA 
płacą | żądają 


no, Żal Więc zgromadzonych był szczery i w ko- 
ściele panowala cisza zwykła podobnemn obrzę- 
a Żałobny jęk organów przerywał tylko kie- 
che łkanie. 


Revalescićre du Barry 
Z LONDYNU. 


Od czasu jak jogo świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revalescire du Barry wyzdrowiał 
a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił 0 sile tego 
wybornego pożywienie leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu- 


wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, ONA UA 
gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, skan biegunka, 4 ' pęcherza i nerek, 


dowi. ) 
dy niekiedy ©! 


płacą |żądają | 


Lwów, x Isby handlowej 


| bezseuność, ogólne osłabienie, hemoroidy 
liua wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi : KO a p 
dnia 21. sierpnia ET AA z i d ae = złr. wal. a. ły, Anite, melancholia, chüdniedh, SET A UW WO W uA JE x 
II. Akcje sa sztakę. 245 OGhĘ © » " „ 1860 MOŻ 40108 70| Lwowsko-Czerniow Jassy [165 5'16% GOl santtu Lug | SB 5 Wyciąg z T5.000 certyfikatów o wyzdrowienin w słabościach i które ż $ 2) 
Kolej gal. Karola Ludwika |246 ü 1864 1147 75/147 25] Rudolfa 180 00|180 olsi À «m Y 20 Certyfikat 73.8 siabościąch na które adna medycyna nie pomagała. 
SES ni Jasny 164 00/165 00 3 podatk. u r. 1864 (117.201111 76] Siedmiogrodzka 185 7-.|186 ? 2 poan ; T pe kM = 03 24 dni poływ kk 3 ye: : Nr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872. 
Banku hip. gal. z wpł. RE H AA e Listy zastawne domen. 116 50/117 00 Staatsbahn 335 00/335 5a aństwowaj kolei 1:5 90/180 00 | cuda w mojem roznaczliwem botóżnia dm. er. Ehr ag Barry. Boski ten dar natary zdział ł 
krajow. s wpł.50_ Oblig. indemniz. gal. 78 00| 78 %6] Południowa _Ţ 209 80|210 00|.10%/, podat. prot srebr.) wieniem dła cierpiącej ludzkości. Przewyb = ka sk a ahi jedi Oo ae i 
IL Listy zast. za 100 zt. 81 6'| 82 sof ” ukow. | 77 00| 78 00] Tramway wied. 385 00/335 Bo|Czeska zachodnia 91 50| 91 00 | kataru płucowaga i krtaniowego ed z: z FAM: evaleagi b at „l bardzo niebezpiecznego 
Tow. kred. gal. 5, W. A. | 82 5 Akoje bankowe. Łupkowska 168 251169 75|Elżbiuty nowa 000 09/000 96 | się wszelkim medycynom. Cydowny zawrotn głowy i dnszuosci w piersiach, które przez wiele lat opierały 
BH al. 49), W. a 75 UG] 40 50 Anglo-austrjackio 325 75521 60] Węgierska północno wach. [16> ( of165 5of(10°/, podat., prot, w. a.) cony cierpiącej ludzkości ia] downy ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale- 
3 i 3 25 redytowy zakład 2 40/342 97 Bty zastawne. erdynanda północn, m. k.| 90 1 > m 
U aa iros. H złTr. Franko-Anstrjackie at Fi 137 25] Galic. bank hip: teczny Sh 89 Toj BY 90 » ý » W. al 86 2% * a Revaleseićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
złe wę alic 78 80| 79 50] Galic. dla handlu i przem [000 00/100 00] Bank włościańsk. galicyjski| 93 54| 93 79} Papiery loteryjne i 2 3 lekarstwach. (ena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c, za fnnt 2 zł 50 c.. 
SL S l Generalbank 89 50| 90 60] Tow. kred. ziem. gal. 4”), | 74 75) 75 25jLosy Zakładu kradytowego|188 50 189 50 | 50 e. i; 50 C., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
Dukat i r rd 5 18] 5 24] Hipoteczny bank galcyjskij000 00/000 00] s»  »  „ . „ 5% | 82 00| 82 50) „ Randolfa lu 25) 1, 0 S0 c 1 po £ zł, 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c, 24 filiżanek 2 zł. 
Dukat olenderski 5 20|) 5 g7| Krajowy bank galicyjaki | 00 00| 00 OOf Bauk nar, auatr. 50, m. 92 30) 92 56 Sbinictawowekie 25 h0| 26 On 5 Ri 48 filiżanek 4 zł. 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł, na 288 filiż. 20 zł, na 576 filiż. 36 zł. 
Napoje atski g €B! 8 78] Narodowy bank anstrjackije8) 00/885 OO) „ n» „5%, w. aj 00 09 00 oof „ Keglevich 18 J0| 1 GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry* et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
P imp ini Or) Yereinsbank 168 25|168 75) Bodeneredit w srebrze 5”/ [104 600/104 50] „ hr. Palfy 29 50 8 (0 | w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 
Baka osyjaki srybrny i Hod 39 aal Kol obl x kier 88 76| 89 Gu] „ ka, Salm 40 uol ai 75 | a I Rackut? zgi k. sali tekarza, i u I. E. Bulsiewi 
bel 5 ę icz. Towarz. austr.|139 20/139 ol. obl. z pier. 5° , i encje: w Rochni' u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 
Praskie rs eq. ojj Bomi RAPA Comp. 00 00| 00 00] (wol. od p. TA EA n r h tz 31 50| 32 51 | w Rida: u M. S. Franzosa i G. Grfiuspanna, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Srebra 7 kasowe ; F J F Hand. Gesell 3: voj 31 50] Albrechta 9b 75| 96 Jy z Waldstein e w. 24 50| 25 05 | Baldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w Graza u braci Oberranz- 
Wiedeń 3 19 Ą z Akcje kolejowe. Alföldzka kolej 94 0G| 94 25 a ks. Klary 22 30| 23 36 meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego ; we Lwowie: u 
Papiery zast 179 01179 50] Ferdynanda półuocna 102 301102 R D a miesi 88 50| 39 0C | Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, e 
renta austr twa austr Albrechta ` y y p oj Dewiay (3 miesięczna.) opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Weg. koroną, u Karola Sch 
M ES a. bej, 66 55| 66 70] Alfóldzka || 188 60/183 50 Karola Ludwika dawn. 103 0%|104 7o]Hamburg 100 mark. p. 80 84 80 80 | butha, u Juliusza 'Reissa i u Jakóba Beisera ; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w reszcie 
Połyezka e srebrom | 71 95) 72 Obj Karola Ludwika Eu 251247 75 T 2 e, 1867101 20/15]. 40]Paryż 100 frank. 42 70] 42 75 | u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Fůrsta: w Przemyślu u Edwarda Machalekiego; Kab" age! 
Pożyczka lotar. x Des KE orie. Rh EEC, Karimapd 28 Bd b Liwow.-Czern.-Jaa. z r. 1367) 90 76| 91 z5|Londyn 1U ft. szter. 109 8ul109 90 ` wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A Buchelta c. k. apteka 
z > : bOł Francięzka Józefa D m A 


» TIN em] 82 75 83 GOjFrankf 100 zł ol. w. p N| 92 00| 9215 w Tarnowie: u A. Tenczyna apt, pod Aniołem i n W. T. A. Wielogórskiego. 
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W księgami K. WILDA vwe iworie 


nabyć można : | 
Boki Dr. Szczęsny : Pran E ; 
ulica Krasickich Nr. 12 pięć pokoi na dole, aP Carony prywatnej w czasie zbliżania, pg 
pod Nr. 14 sześć pokoi na IT. piętrze. 3102 1--3]* Podawiania się 3105 1—3 


ERN —— | Cholery Azjatyckiej. 


Cena 20 ent., z przesyłką 24 ent, 
PT daj OWE LTU w 
Podaje się do łaskawej wiadomości panów|być umieszczonych 


W kamienicy pod 1. 128 m. = 31 m. możejąśń 
oda, d p 3100 1—3 ; 
kupców i kahałów, że w tym roku nie zawiązało s e 

„d ui orazio do sprzedały Sau kilku uczni 
jednakowoż powierzoną mi została od PANRÓW|ną wikcie i stancji z korepetycją lub bez niej 
Vassila & Co., ztórzy największą część i naj-ipod dozorem troskliwym A maruntatch ka 
lepszy towar z właściwego powiatu Parga Po-|stepnych. Bliższa wiadomość na 3ciem piętrze 
siadają, sprzedaż ich towaru. W skutek tego|pod powyższą liczbą wyższa nlica Ormiańska. 
mogę Szanownych Komitentów obsłużyć naj-| Listy franko pd literą W. IP. we Lwo- 


tańszym towarem w najlepszej jakości. Przyjwję Nr. 128 Hri Pa A 
hurtownych zamówioniach w skrzynkach Ory- Z JE przyjmuje a, 


ginalnych dają się zyskowne warunki. Bliższą 
wiadomości udzieli 3073 1—1 


G. SPANDAU. 


Pomieszkanie 
do najęcia 


. o 
Podziękowanie. 

Czuję się obowiązaną złożyć publiczne po- 
dziękowanie z wdzięcznego serca płynące WP. 
Józefowi Molendżińskiemu, dokto- 
rowi medycyny i operatorowi wa Lwowio, któ- 
ry zbadawszy stan choroby mojej, a tą była 
bardzo wielka narośc na piersiach, która po- 
zbawiła mię zupełnie sił, tak że już przez 
pokój przejść nie mogłam. Ten szlachetny i 
zacny lekarz przybył na prośbę rodziny mojej 
do Stanisławowa i wykonał, pomimo mego już 
największego osłabienia, z taką szybkością i 
zrecznością tę operację, że wkrótce utracone 
siły odzyskałam za pomocą mego dobroczyńcy 
jakoteż zaproszonych do tej eperacji W WPP. 
Mroczkowskiego, doktora medycyny i Hofmana, 
lekarza przy szpitalu w Stanisławowie, którzy 
mą niebezpieczną ranę opatrywali, tak że pręd- 
ko do pierwotnego zdrowia wróciłam. Za tak 
szczęśliwie przez Wp. Molendzińskiego wyko- 
naną operację, który prawie bezinteresownie 
swej fatygi nie szczędził , tudzież za staranne 
i umiejętne leczenie rany WWPP. Mroczko- 


WINOGRONA 


WĘGIERSKIE 
zwane Honingen 
1 funt wagi wiedeńskiej 28 et. 
co dnia świeże w koszach i na funty 


poleca handel 


KAROLA BALEABANA. 


Winogrona z Feslau 


szczepu włoskiego 
do kuracji 


nadchodzić będą w przesyłkach temi dnia: 
mi i będą tego roku rzadkiej jakości. 


Obstalunki już przyjmuję. 1--—3 (Teraz wyszła z druku 
4. bardzo pomnożne 


wydanie). 


łądka i ciała, 


wskiemu i Hofmanowi, składam niniejszym g g chte 
wszystkim trzem Panom wyrazy najezulszego Obwieszezen Ie. Bankhaus. Corso Nr. 13. pie geseh p r a £ t 3 
podziękowania, polecając szlachetnych tych) | W kancelarji Zakładu zastawniczego Lwo- Triest. A że 
mężów cierpiącej ludzkości. __ 3106 1—1 |wskjego Ormiańskiego „Pii Montis“ od- > < y k Jec Zent ego 
Stanisławów 19. sierpnia 1872. _ będzie się na dniu 23. września 1872 w zwy- Na nasienie ae przyczyn! ronin ma 3 a 3 
Emilja Szeling czajnych godzinach publiczna licytacja. na 3 kx 38) ‘pisent aS Pi 
nn której zaległe klejnoty, srebra i inne fantyjwy Laszkach król. poczta Gliniany Prztógultetu * 5| 
sprzedawane będą. A s m 3101 1—1 dostać można : _ Do nabycia 3 
u (SZENIG ioy dbj] Er aai e Pszenicy „frankenstein“ białej bar- 2787 32—100 — iakładie ordynnajnym 
I è SE A: zo pięknej 1 cent. wied. , 3 zir. i 
Niesawodne | zamówić możn: Bujaka, Śtortkom, spen 
Różne sprzęty domowe jako to:| A wyleczenie: prokięta York Shir, 513 1—3 | Dr. Medycyny Bisenz 
b Ki . „a słabości H. Treter. Stadt, Singerstraase 12. p 
stare meble, powozy, DTYCZKI, wózki, d i WEZaTUŻ WIET KET Ordynreja codziennie od godziny 11—1 i od 2—. 
Z Bd + . r 4 i 4 k 0 zielam i ie i na i poczta. 
sanie, uprząż i inne rekwizyta sta- || BINRZZSA łucow ych ha T. piętrze gdzie sklep p. Hullwa w syaky T pobrania aa aaka a 29 
= . ; X w F 5 g P P M : 
jenne, niektóre naczynia kredensowe, | Be | N- Âi I nikłościjciała, naprzeciw głównych drzwi ratusza, przy jmuje się a 2 - 
beda na folwarku w Nagorzance wel Weabiiyfej 2) ostabienia ż0-| studentów niższych realnych Med Dr Karcz , == — 
odą 2 g Pa aat x u Glosy Publi $ 
osy iczności. 


ali u 9 Ñ b gi 
dworze, obok J agielnicy na dniu 9. Š 7 RU ułów , Une j E o w 1—_3| ve Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku 
września r. b. i w dniach następnych D>ZZZŃ LL EN VA sa in E Z | A EE E Mnisf się przez lat 14 wyłącznie leczeniem : b Graz, 25. marca 1872. 
drogą licytacji sprzedawane. zapomocą * oszukuje się towarzysza nachorób syflitycznych i skórnych, i zrobiwszy| Z uciechą wypowiadam panu Purgleitnerawi za jego nowy preparat, syrop z pod- 
kondezowanego j i z d 0 131 tni hło doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle-|| fosioranu wapna moje podziękowanie, gdyż temu jedynie środkowi przypisuję uratowanie 
O d VA arzą du. ATE wies etniego C "|czam nawet zastaızałe przypadłości radykalnie,|| mego synka. Dziecię po 6. miesięcznej atropji dogorywało, a lekarze oświadczyli, że 
o 600WÓC0 Il f d (ńsKieg( bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi,|| jest nie do wyleczenia. Próbowałem ten syrop w małych dozach po pół łyżeczki od ka- 
3068 2—3 Berezowski. | 4 RY metody Mai „api e Bada A co api dzień, a to pe a bowiem w krótkim czasie działało korzystnie 
aeae e skuteczna w wypadkach niemocy. 8— a teraz dziecię zupełnie wyzdrowiało. a 
Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie Taai „Wanowa. m=.sa Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—-4 godz. Leontyna, szlachetnie urodzona Anacker, z domu Dietler. ( 
poszukuje 3089 2--2 nego = GIĄ klaczy stepowych POSŁÓW Baskirów, a MParozumienia a pacientami za pośre- OE ia M 
ii istniej akt iega va aj nictwem mego „Poradnika“, rege ię iach i 
zdolnych Ajentów. — psnstżeze ioia ieena Posiąpoci ojłetaiejer mnie dostać moża. Cena 1. *Zycrącym sobie tego, mogę j a) Ton nowy Środek, zalecony suchotnikom, 
h U nI sel- 2 . : . s b 
WRS SAO = i Paa W azezclgi e zamkniętych oryginalnych słojach, ślejszej dyskrecji ze mną koloponikwjć magn: POKAR f Pu a osłabienia EOS tuberkuły, ZAW" 
Księgarnia opatrzonych marką ochronną wraz z przepisem użycia, Pyta dzenie wątreby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
: aerer erra z rosyjskiego. kosmos ten środek i x CNAS sposób wszystkie okazuj ię obj 
po cenie 1zł.50 c., za pobraniem pocztowem 1 zł. 60 c. u p | zujące 8ię objawy po- 
KARO LA WILDA Sys” bimi siie s wyższych slabości, ARa nt 
we Lwowie, Samborze i DrohobyCZU|na indanie bezpłatnie 0 a Tecznicrego posyta się kasai kre Eten YE rr 
Rui : General - Depot ffr: Oesterreich-U szel, poty nocne ustępują a słaby przycho- 
rzyjmuje przedpłatę na: pot für Oesterreich-Ungarn und g A 
PY, Deutschland bei Franz Dórr in Wien, M dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy: 
Stadt, Biickerstrasse 24. GAZIE U słabowitych dzieci dziala na wzmo» 


enienle kości. 
Cena flaszki 1 zł 10 ct. 


DZIEŁO ZBIOROWE 


na pamiątkę 100 letniej rocznicy 


ROZBIORU POLSKI, 
wydane w Poznaniu staraniem redakcji Tygo- 
dnika Wielkopolskiego. 

Druk już jest na ukończeniu a dzieło za- 
wierać będzie : 
1° Kopernik w Stalji 
skie do monografji k 
tura Wołyńskiego. 


sporządzony 2 podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracić sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


w PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mitorascz ; 
w KRAKOWIE, w aptece P, Taavczrńskitco; — w BRODACH, w aptece P, Kurak, 


Towarzystwo stolarskie lwowskie 


Składy: we Lwowie w apt, pod węgierską ko- 
reng J. Piepesa,iZ. Ruckera, apl. pod srebrnym 
arłem , w Przemyślu w handlu J. Gaideczki, w 
Brodaeh w apt. Ed. Liszka, w Krakowie n Jó- 
zefa Jahna. 3098 1—% 


Eau de Mélisse des Carmes 
P. Boyer naulicy Taranne, 14; w Paryiu. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


aa | 
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L. Win- Daj CACA SĘ zz = $ Dostać można zawsze w świeżym gtąnia po 
20 Rzecz o Konfederacji Polskiej p. L- Win aa Do zk: Sg: DSA- ” ceji6 BORE a Ako, in 


zaopatrzywszy swój przy placu Dominikańskim p. l. 1 we Lwowie znajdujący się 


MAGAZYN MEBLI 


w wyroby najnowszego fasonn, poleca takowe po cenach stałych i umiarkowanych. W szcze- 
gólnie wielkim doborze utrzymuje rzeżbione Garnitury fotelikowe i krzesełkowe. Utomanki, 
szestongi i balzaki obite i nieobite: Bufety i kredensu dobozie i orzechowe, takież stoły 
jadalne i krzesełka wyplatane gotyckie ; kompletne i nader eleganckie urządzenia do EE 
umywalnie z blatami z kararyjskiego marmuru i szklanne garnitury do mycia ; piękne Toalety 


i Biórka, mniejsze i większe ; i wszełkie do urządzenia potrzebne przedmioty. 
Oprócz tego utrzymuje ne składzie 3065 2-8 


bardzo wielki zapas zwierciadeł 


od najmniejszych do największych, tak w ramach złobych jako też politurowanych, również 


nadzwyczajny dobór obić na meble 


30 Jerzego Kalksteina pamiętnik o rewo- ; RE = 
lucji w Polsce r. 1794. Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
40 Helminy de Chózy, ustęp z pamiętników. melickim, naptggzons medalem na powszechnej 
5o Książęta Czartoryscy p. J. N. Jaworskiego. Wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
6° Zygmanta Lucyana Luchiny — wspomnie- powszechnie znany i używany w Paryżu prze- 
nia Ułana z 1863 r. ciw: eholerze, apopleksjom, spara- 
7° Prof. Juljusza Turczyńskiego — Rozprawa owa KKA ag 
iwiłównej. zmie ądku, nie- 

krytyczna o Barbarze Radziwiłównej Sawo FA gy A 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa i nerwowa ' 


z aromatycznych ziól alpejskich. 


Ooczu-iweaseńw, 
do wzmoceniania 


Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, i w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA. w Brodach w 
apt p. Kullak, w Krakowie w apt. p. Trau- 
czyńskiego. 


Hotel nowo wybudowany 


Przedpłata do 15. września wynosi: 3 tal. 
li złe. 5. 10 cnt. 
AL prenumeratorów Tyg. Wielkop. tylko 
złr. 3. 40 cnt. 3104 1—3 


Cena sklepowa będzie złr. 6. 80 ent. 


PRAWDZIWIE 


PIGULKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2695 43—-52 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak. 


Rządca GKONOMICZNY 


żonaty, w młodym wieku, będąc przez dłuższy st 
czas w Poznańskiem jakoteż później w Galicji) fń 
arządzie dóbr, mogący się wykazać chlu- § 


TZ Z O ._ 
Pragi świadectwami, posznkuje: odpowiedniej 
posady w jednem z większych dóbr Galicji. 

Iuteresowani zechcą się łaskawie zgłosić 


od adresem: J. Wroński, aptekarz 4 
Ulanowie. 3056 3—3 i 
3085 2—3 


L. 5667. 


Ogłoszenie. 


Dla Szpitala powszechnego we Lwo- 


wie, potrzeba na r. 1872/3 masła Świe- fg 
żego, czystego, dobrze wyrobionego fat. 


około 8.000 


Na dostawę tegoż rozpisuje się mi-|gpą 
niejszem licytacja przez oferty opieczę-| fig 
towane, które wraz z wadjum 5'/, odjjg 
całej dostawy w Dyrekcji Szpitala do [A 
dnia 15. września 1872 godziny 12. w/pĘ 


południe złożonB być winne. 


Z powyżej 0 


dnia 1. listopada 1872 ma być dosta- 


wione razem trzydzieści cetnarów, reszta] j 


zaś dostarczyć się ma w partjach przez 
Zarząd szpitalny ozna 
tala co dwa tygodnie, 
partjami 


H. . . å- 

W razie przyjęcia oferty, Z prze 
siębiorcą spisany zostanie kontrakt, w 
taną warunki 


którym bliższe określone zos 
i tenże obowiązany 2 
10 procentową od wartości całej dostawy. 


Z Dyrekcji szpitala powszechnego, $3 


We Lwowie 12. sierpnia 1872. 
z czerwonych pomarańcz 


maltańskich , 


przygotowany przez Pana DEJARDIN 
27, nlica Richer, w Paryżu, jest napojem 
bardzo przyjemnym, orzeźwiającym 1 poszu- 
kiwauym podczas mpałów letnich, na 
balach, wieczorach i teatrach. 

Sklad we Lwowie w cukierniach pp. 


bez urządzenia wewnętrznego a w miarę 


j. t. Aksamit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Ryps gładki i deseniowany. Cerata pra- 


znaczonej cyfry masła dol 


czonych do Szpi- P 
która to dostawa pg 
poczyna się 7 dniem 1. gru: |igg 
dnia 1872 i trwać ma przez cały rok, jg 


będzie złożyć kaucję 2 


potrzeby i z wewnętrznem urządzeniem, 
jest do wydzierżawienia od dnia 1. 
wrzeŚnia b. r. 


w Ntanisławowie. 


Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
Dr. Ignacy Kamiński w Sta- 
nisławowie. 3087 3—10 


wdziwa amerykańska we wazystkich kolorach i drelich. 
Dywany większe i mniejsze, 
karnisze do okien, kutasy do firanek i sukno ma podłogi: 


s końcu 
wybór Mebli żėlaznych i Mebli z drzewa giętego 


REE S N e 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesuych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia l. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowamiu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia : 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


Rotlendera i Zmudzińskiegć i Kostec- 
kiego. 2705 2—24 


EEEE Rz CZE ZZO OZZL 


Dr. Brunna, 


dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu, 
uznana R 
w skutek nader licznych doświadczeń 


za specyficzny Środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 5 
, Cena flakoniku 88 ct, 3005 2—12 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony z wzmacniają- 
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
ra polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct. =u 


MAG 


ę* 
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AL 


(Krombholziana) 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha. Beisera, 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesu i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego. 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana i J. Jahua, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie n J: 
Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Spółki. 


EF 


: z gan 
Aprobowane i koncesjonowane przez ministerstwa wielu "ER 
państw, a przez znakomitości medycene uznane za skuteczne. 


, Braci Leder 27441 7—12 
balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych. ` 


Cena sztuki 25 et. w. a. za 4 sztuki w jednym pakiecie 80 et. w. a. 


Ten najnowszy produkt farmacji kosmetyków odszczególnia się mimo swej taniości 
osobliwie przez swój korzystny skład czystych olejnych i balsamicznych pierwiastków, J 
a ponieważ ograniczono się Ściśle na potrzebnej domieszce alkaliów, przeto mydło to 
w porównaniu ze starszemi i nowszemi tego rodzaju produktami, które są przesycone 
alkaliami, jest o wiele skuteczniejsze. Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych 
jest przeto najskuteczniejszym śródkiem na chropowatą, popękaną i żółtą skórę na twa- 
rzy i rękach i takowe może być jak najlepiej polecone paniom i dzieciom, mającym płeć 
delikatną do osiągnięcia 1 zachowania zdrowej, bialej i miękkiej skóry, bowiem przy- 
czynia się takowe do piękności ciała. rm 

Opakowanie mydła balsamicznego wyrabianego przez braci 
Leder uskutecznia się w różowych etykietach, opatrzonych czarnym drukiem, 
a prócz tego każdy pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna 
sprzedaż po oryginalnych cenach powyższych powierzoną została we ILwo= ‘SUE 
wie, J. F. Kleina Wej i Rissler, Zyg. Rucker, apt. pod srebrnym orłem 
Jakubowi Beiser, aptek. Piotrowi Mikolaszowi, ant, i J. Piepezzi 
— tudzież w Białej p. Edw. Kogler, w Belzie p. A. W. Grot, w Bóbrce apt. L. iędlicki, 
w Brodach p. Ed. Liska, w aptece w Brzeżanach B. Fadenhecht, w Buczaczu P- Adela 
Kerler i Karol Fr. Popowicz, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach P. Ignacy 


„ałej ) : 8 Schnirch, Karola Chalbązany apt. wDrohobyezu p. J. Rosenheim, w Gorlicach P. W, Ro- 
la cach, Białej, T arnopolu 1 Samborze ; š 34 | gawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jarosla- 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego KŻ wu p. Józef Rohm apt., w dassach p. Michał Neumann, w Kołomyi Pt: X. Laden, Kro- 
i Union Bank: jej |śnie p. A- Krzysztoforski, w Krakowie Józ. Jahn, Wiktor Redyk, apin od Barankiem“, 
w Prad - Pe : [A | Maly Rynek, Józef Trauczyńki apt. „pod Gwiazdą“ ulica Florjats 0s, Goldwasser 
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